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Rocznie rb. 7 kop.40 Roankuya Aira 
Półrocznie » 3 „ 70 w Łodzi, Czwartek, dnia 13 Października 1910 roku. 


AoC 00 y 1 ul. Przejazd Na 8, Kantory: wiasny w Warszawie, ul. Krucza Mk 23; w Pabianicach u p. Toodora Minko; 
Nr. telefonu 593, w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


a q: słane* na 1-¢j stronicy 50 kop. za wiersz pet, Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
cię PPE wake tosłaknóbik sa 2 kop. 4d Ani (dia ponensia pracy po 1/, kop). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrolagi 
po 20 kop. zB wiersz petiłowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorargum Redakcya uważa 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redakior lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, 2 wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu, 


Á— 


Restauracya „ERMITAGE” "S2 Koncertowe; 


Wydaje codziennie od godz, 8-ej wieczorem wykwintne kolacyę z 2-ch dań i desseru po 75 kop. 
Codziennie świeży pilzner z beczki Tow. akc. w Pilznie: 20 i 40 kop. szklanka, Bufet zaopatrzony 


obficie we wszelkie nowalie. Kuchnia francuska. Wina doskonalej dobroci i smaku. 


Wieczoręmi koncerty słynnej kapol włoskiej, w niedzielę i święta zaś podczas—obiadów, We wspaniałej sali 
w stylu gotyckimi przyjmuje zamówienia na uczty weselna, zabawy towarzyskia i t. d. Geny umiarkawanelli 


Polecając się uwadze Szanownćj Publiczności, pozostaje z srocunkism KA AR. ERU, NĄ MB. 
2,05—3—1 
Teatr Popularny 


Jutro o godzinie 8 m. 15 wiecz. po raz czwarty i im tchórzostwo, gdy, ulegając naciskowi rządu, 

I 7A Ń6 | dzenia taką reformę, na którą rząd nie udzielił 

A. MIELEWSKIEGO y5 0 nory p 7 g | Wetepncj aprobaty. Degradują one świadomie sejm 
a A 


: zgóry już uważają za niemożliwą do przeprowa= 
(KONSTANTYNOWSKA 16): do znaczenia organu wykonawczego rządn, tak, 


iż ograniczając w ten sposób własną kompeten- 
"eatr Fapa zz i 


w słusznem przekonaniu, że po wprowadzeniu w | cyę, sejm stałby się wkrótoe wiernym sługą Wied- 
życie nowej ustawy wyborczej do rady państwa, ! nia, 


Cegielniana 63. 3356 opartej na szerokiej podstawie głosowania powszech» | „Były już sejmy polskie—mówi dalej przyto: 

Jutro o godz. 8 m. 15 wiecz. a | nego, przygotowywana reforma na tych samych | czony dziennik—uchwaiające na żądanie wszystko, 

„Komedya o człowieku, który redagował gazetę rolniczą” | winna oprzeć się zasadach, jeśli ma być zachowa: | go postanowily obce mocarstwa. Dziś jakby wra- 
„Komedya o człowieku, który poślubił niemawę”. | na powaga i znaczenie sejmu, | s | caly najstraszniejsze chwile Polski; w sejmie ga- 

| Przed zamknięciem poprzedniej sesyi sejmo= | |jicyjskim, w tym Piemoncie polskim, rozkazuje 

Znakomity środek odżywozy , wej konserwatyści wypracowali projekt, będący | rząd, a posłowie gotowi są słuchać ślepo rozkazu 


3 obecnie przedmiotem narad i kompromisów izby. 

K. ZYCKIEGO Demokraci i Iudowey okazali gotowość do poro- 

poleca | zamienia się w wężzć Ea; w yiz4 a 

' zaś za tym sposobem załatwiania kwestyi refor- 

apteka W. DANIĘLECKIEGO. 42 : my ia przemawia „Slowo Polskie“. Mo» 
Tod Rlotekonaka M 13M, „te .13-04. z | tywaja ono konieczność kompromisu tem, że stron- 
, nictwa demokratyczne nie posiadają w sejmie więk- 
3 | szości, potrzebnej do przeprowadzenia zmiany sta- 
3 | tutu krajowego. Konserwatyści zaś zrozumieli, że 
j dalsze stawanie wbrew opinii ogółu zdepopulary« 
à | zuje ich ostatecznie w kraju i pozbawi ich przy | szego, bo o interes ogólno-narodowy. Jeżeli zatem 
| następnych wyborach reszty mandatów do parla: | rysini będą trzymać się mocno w opozycyi i skut- 


| i uchwalić ustawę, zgubną dla narodu“, 
mentu. A przecież utrzymanie wpływu w Kole kiem tego projekt upadnie, sprawa narodowa ru- 
polskiem niemniej leży im na sercu, niż obecność 


W swojem oburzenin na „konszachty politycz- 

! ne“ nazywa „Kuryer Lwowski“ prace nad refor- 
mą wyborczą „haniebną kartą sejmu“ i podnosi 
stanowisko rusinów, którzy sami jedni pozostali 
wiernymi zasadzie powszechnego, równego, boz- 
pośredniego i tajnego głosowania, rozumiejąc, że 
w sprawie projektowanej retormy nie chodzi tyl- 
ko o wyzwolenie mas z pod jarzma agraryuszów 
konserwatywnych, ale o coś nierównie ważniej- 


= zz P. sińska zyska ogromnie przez ich wytrwałość, gdy 
BE" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu | ich na krzesłach sejmowych. tymczasem interesy narodu polskiego poniosą nie- 
stronic. i Nakoniec sprawa reformy wyborczej jest na- | wątpliwie stratę. 

Sprawa atoli rozszerzenia autónomii w Gali: 
cyi, zdaje się, postąpi nieco naprzód. Konserwa- 
tyści godzą się na wniosek Sali, wniesiony w roku 
1908, w sprawie rozszerzenia autonomii finanso- 
wej w kraju; jedna część wniosku Sali w spra- 
wie przydzielenia sejmowi spraw kultury rolniczej, 
polegająca na iukorporowaniu do statutu krajge 
wego t. zw. rezolucyi Starzyńskiego, została w r. 


głą i w jakiś mozliwy sposób musi być bezawłocz 
| nie przeprowadzona, gdyż inaczej sejm nie będzie 
) 
j 
$ 
t 


Z sejmu galicyjskiego. 


zdolny do wydajniejszej pracy, przez co autono- 
mią kraju ucierpieć moźe zarówno w świadomo 
ści ogółu, jak i w praktyce wykonawczej, 


Naczelne miejsce wśród spraw sejmu galicyj- | Deklaracya rządu, odczytana przez namie- 
skiego zajmuje reforma wyborcza. Nie przesądza | stnika Bobrzyńskiego, zaleca projekt konserwa 
jąc wcale przyszłości, można powiedzieć, że kwe. | tywny i staje w obronie przywileju kKuryalnego, zostali 
stya ta o tyle naprzód postąpiła, iż wszystkie | ZOWiąc go „Zastępstwem interesów“, Nia mieszczą 1909 saukcponowana przez rząd — inne jednak 
stronnictwa uznaly jej konieczność, Mowy jed- | SIę Oczywiscie w tym przywileju interesy calego wnioski demokratyczno-narodowe 0 samodzielność 
nak niema, aby miano ją uchwalić jeszcze w tej | kraju, lecz tylko interesy stronnictwa konserwa» | kraju, spoczywają dotąd spokojnie w komisyach, 


z 


sesyi. | tjwnego, które systemowi kuryalnemu zawdzięcza Wsiępem do dalszego rozszerzenia wniosku 
Tymczasem uchwalenie reformy ordynacyi wy- | Ostatni punkt oparcia” w sejmie. Sali jest sankcyonowanie świeżo uchwały sejmu 
borczej sejmu galicyjskiego jest zadaniem  niez- | Przeciw koimpromisowemu stanowisku, zaję- | galicyjskiego, co do upoważnienia do nakladania 


miernia doniosłen. temu przez. demokratów i ludowców, protestuje , oplat gminnych od napojów spirytusowych w gmi- 
Od dwóch lat przeszło czeka na nią Galicya, w ostrym artykule „Kuryer Lwowski“, zarzucając nach miejskich i wiejskich. Dotychczas jedynie 
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mipisterpum spraw wewnętrznych miało prawo u- 
poważniać gminy do nakładania tych opłat; wo- 
dług sankcyonowanej ustawy prawo to przysługi- 
waé będzie Wydziałowi krajowemu w porozumie 
niu z namiestnictwera. 

Wpłynie to dodatnio na finanse gminne, ale 
tymczasem krucho jest z finansami kraju. Przed- 
lożony sejmowi do uchwalenia preliminarz budże- 
towy na rok 1911 wykazuje w rezultacie niedo- 
bór półtoramilionowy. Przyczyna leży w tem, że 
rząd nie chce krajom udzielić antonomii finanso- 
wej; stosunek ten ulegnie zapewnie rychlo zmia- 
nom, a pierwszym wyłomem na tem polu będzie 
przelanie podwyższeń podatkowych od spirytualiów, 
jakie rada państwa uchwali na rzecz krajów. Obec- 
ny niedobór „załatany* będzie podwyższeniem sto- 
py podatku krajowego o 10 procent od korony po- 
datków realnych i osobistych. 

Zresztą zaś gospodarka finansowa kraju jest 
nadzwyczaj ostrożna, o czem przekona się każdy 
z zamknięcia rachunków funduszów krajowych 
za rok 1900, opracowanego przez posła Gląbiń- 
skiego. Budżet przez sejm przyjęty przewidywał 
53 milionów koron wydatków, a 42 miliony do- 
chodów, czyli 11 milionów niedoboru W rzeczy” 
wistości dochody i rozchody różniły się znacznie 
od preliminowanych: albowiem wydano 60 milio- 
nów, a 52 miliony wynosiły dochody, zatem nio- 
dobór wynosil 7*/, mil. kor. Długi krajowe wy: 
nosiły z końcem 1909 roku 64,812,594 koron, 
na których Amortyzacyę wydano 3,350,814 kor.; 
oprócz tego na pokrycie niedoboru z lat 1906, 
1907, 1908 I 1909 zaciągniętu pożyczkę na fun- 
duszu propinacyjnym w kwocie 22,015,002 kor., 
a oprocentowanie jej wynosi rocżnie 880,400 
koron. : 

Na zakończenie należy wspomnieć o wniosku 
posla Tadeusza Cieńskiego, który zlożył sejmo- 
wómn Kolu polskiemu w ręce jego prezesa, dr. 
Głąbińskiego: dotyczy on zmiany statutu wiedeń- 
skiego Koła polskiego, a specyńlnia zmierza : a) 
do przywrócenia dawnego stanowiska prezesa 
Koła polskiego w pertraktacyach z rządem i ze 
stronnictwami, t. j. aby prezes sam, a me czte- 
rogłowe. prezydyum Koła odbywało rokowania; 
b) do zniesienia nowo wprowadzonego klucza 
partyjnego przy wyborach dò komisy) izbo- 

ch, t. zn. aby z całego Kola wybierano czlon: 
ków do komisyi 
przynależności partyjnej, ©) do zmiany postano- 
wienia w kwestyi nieobecności posłów polskich 
w czasie głosowań w Izbie poselskiej, a to w tym 
kierunir*, aby członkowie Kola polskiego, zainia- 
rzający puścić Izbę w czasie głosowania, mieli 


ROZWOJ. — Czwartek, dn 


ki. 
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wedle uzdolnienia, a nie wedle ; 


obowiązek swój zamiar poprzednio zgłosić u pre: | 
zesa Kola i uzyskać od niego zwolnienie od glo= | 


sowania, o ile liczba nie przekracza ilości pięciu 

Intencye wnioskodawcy chcą zapobiodz lawi- 
rówanin demagogów i rozbijania się Kola na 
frakcye, a przez to osłabieniu na wewnątrz i zos 
wnątrz. Ponieważ potrzebu obostrzenia rogula- 
minu Kola tula się w wielu umysłach, może uda 
się choć część postulatów urzeczywistnić. 


Pogrzeb Maryi Konopnickiej. 


Wspaniałą manifestacyą narodową był po 
grzeb Maryi Kouopnickiej we Lwowie. W pocho- 
dzie uczestniczyli licznie rusin. a 

Wszystkie warstwy narodu polskiego oddały 
hołd ostatni wielkiej Polce — świeciło tylko ma- 
obecnością duchowieństwo święckie. Komitet po: 
grzebowy postanowił zaprosić do eksporiacyi 
zwłok ks. arcybiskupów Bilczewskiego, Hrynie+ 
wieckiego i Teodorowicza, o przemówienie zaś 
w kościele prosic ks. biskupa Bandurskiego. Bi- 
skupi jednak cdmówili z powodu rozporządzeń 
arcybiskupa, zakazującego duchowieństwa świec- 
kięmu uczestniczyc w pogrzebie. To, niewiadomo 
z czyjej inicyatywy powzięte rozporządzenie wy- 
łączyło duchowieństwo świeckie z ugólno-narodo- 
wej polskiej uroczystości, 

Już od godziny 1-ej po poludniu plac Bernar- 
dyński i sąsiednie ulice zapełoily tlumy. Zbiera- 
ly się delegacye, organizowały się szpalery. Na 
krótko przed godz. a'/, przybyli da krypty OO. 
Bernardyców, przepełnionej wieńcami, których już 
nie było gdzie zawieszać, przedstawiciele władz 
rządowych 1 autonomicznych oraz tastytucy| kra 
jowych, m. in, namiestnik bobrzyńsk), b. mini- 
strowie Abrahamowicz i Korytowski, posłowie do 


sejmu i do parlamentu, rady miast Krakowa i 
Lwowa, profesorowie uniwersytetów i politechni- 
Uczniowie szkól Iwowskich utworzyli szpaler 
na ulicach, któremi miał pochód żałobny prze- 
chodzić, 

O godz. 2'/, rozpoczęły się w krypcie modły 
żałobne, odprawione przez ks. prowincyału ber- 
nardynów w otoczeniu zakonników. 

Po ukończeniu modłów wyniesiono trumoę 
przed kościół. Lutnia lwowska powitała ją pie- 
śnią żałobną, poczem zabrał głos wiee-prezydeni 
Lwowa, dr. Rutowski i w slowach podnioslych 
skreślił sylwetkę duchową zmarłej. 

Q godzinie 3 ej pochód ruszył w drogę. Otwie- 
rala go orkiestra, dalej szła delegacya Sokola, 


m 13 października 1910 r. 


weterani z r. 1868, przedstawiciele młodzieży i de: | 


legacye towarzystw i instucyj. Pochód hf arta 
się na długości dwóch kilometrów. Porządku, któ- 
ry był wzorowy, pilnowała straż obywatelska. 

Pochód szedł placami: Halickim i Maryackim, 
okrążył pomnik Mickiewicza, następnie ulicami: 
Szeroką, Akademieką, Fredry, Kamienną i Pie- 
karską — pociągnął na cmentarz Łyczakowski, 

Po odprawieniu ostatnich modłów i odśpie- 
waniu przez „Echo* lwowskie psalmu żałobnógo, 
zabrał glos Jan Kasprowicz. Myślą przewodnią 
jego pięknego przemówienta były słowa: 

„Konopnicka szukała dróg, któreby naród 
z nieszczęść wywiodly. Lud uczyniła bokaterem 
swej pieśni; odczuwała gorzką dolę Indu pracn- 
jącego i odczuwaniu temu śród poetów współ* 
czesnych  najrozleglejszy,  najwszechstronniejszy 
dała wyraz. Umiała hasła społeczne przemienić 
na wielki pierwiastek poetycki. To największe 
uzasadnienie jej chwały, Nie była Konopnieka 
wyrazem jednego stronnictwa; miłowała wszystkie 
serca pokrzywdzone; pragnęła pojednania i zbra- 
tania wszystkich!“ 

Poseł Bojko mówił o miłości, jaką zmarła 
otaczała lud, nad którego podniesieniem praco- 
wuła przez cała życie. 

Potem przemawiały pp.: Daszyńska-Golińska 


-as 
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wić przykrości tym gospodarzom dołychezaso- 
wym Jasnej Góry, których nie za ich winy, ust- 
nięto w ich doma, od rządów i kazano być gość- 
mi. Powinni jednak zrozumieć to, Że dzieje się 
to dla ich dobra, powinni zrozumieć oni, narów- 
ni z licznemi tłamami, dla których mury klaszto - 
ru Jasnogórskiego zrosły się z widokiem białego 
habitu, że ta opieka władzy kościelnej i ducho- 
wieństwą świeckiego, to ręka opiekuńcza i przyja» 
ciolska, wyciągnięta ku ich podtrzymania. 

Społeczeństwo, przerażone coraz połtworniej- 
szemi wieściami, jakie lekkomyślnie nieraz roz» 
puszczane są, w zarządzeniu tem ujrzy pierwszy 
krok do sanacyi stosunków i przywrócenia miej- 
scu cudownemu jego dawnej świetności i blasku. 

Delegacya urzędować będzie do czasu ukoń- 
czenia śledztwa i wyjaśnienia sytuacyi. Co bę 
dzie dalej—któż może przewidzieć? Zależeć to 
będzie przedewszystkiem od wyników tegoż śledz- 
twa i stopnia winy zakonu. 

Władze kościele nie przypnszczaja. Żeby 
była potrzoba uciekania się, aż do takich suro. 
wych zarządzeń, jak usuwania paulinów; byloby 
to z krzywdą dla pięknej tradycyi klasztoru, 
Utworzenie delegacyi—to wlaściwie poparcie ich 
i pomożenie im do wyświetlenia sytuacji. Zresz- 
ią wymiar kary w wypadku bardzo złych wyni- 
ków śledztwa, zależy od Stolicy Apostolskiej. 

Ojciec święty, bardzo surowy w sprawach 
religijnych, niewątpliwie ukarze winnych i gdyby 
śledztwo wykazało naprzykład udział zakonników 
w świętokradztwie, wymiar kary byłby rzeczy- 
wiście surowy i możnaby się naprawdę spodzie- 
wać wówczas zarządzeń najdalej idących. Na 
szezęście, dotąd śledztwo w tym kierunku raczej 
mówi na korzyść zakonników oskarżonych, 

To samo mówi prosta logika. Ludzie, którzy 
mieli zawsze wolny dostęp do szkatuły klasztor- 


(nej, do skarbca, gdzie bez inwentarza porządue» 


i Anna Nenmanówń, dalej posel socyalistyczny ` 


p. Hudec, który uczcił w zmarłej poetkę opu- 
szczonych i uciśnionych. Do ludu pracującego 
przywiązywała nadzieję odrodzenia, Budziłą w nim 
duszę, uczyła kochać ziemię ojczystą, 

W imieniu młodzieży akademickiej przema- 
wiali pp: Gluziński, Retlinger i Soblówna. Oata- 
toi przemnwiał p. Zagórski w imieniu „Kuryera 
Lwowskiego", który zmarła zaszczycalę długole- 
tniem współpracownictwem, 


go zgromadzano w gablotach prawie niezamknię- 
tych mnóstwo cennych drobiazgów n'eliczonych — 
nie potrzebowaliby się uciekać do tak ryzykow- 
nego i wymagającego dażych zachodów rabowa» 
nia votów z kaplicy, zawieszanych systamatycz- 
nie, zastępowania ich falsyfikatami i t. p. Jeżeli 
nawet wierzyć przypuszczeniom, że w święto: 
kradztwie zamieszani są ludzie, mieszkający w 
ubrębie klasztoru, to dlaczego koniecznie podej- 
rzenie padać musi na zakonników. Czyż oni je- 
dni tylko znają rozkład Klasztoru, czyż oni jedni 


, mogą mieć podrobione klucze i t. p.? 


Uroczystość pogrzebowa skończyła się o go- 


dzinie 7-ej. 
Z rloki Konopnickiej złożono tymczasem w gro- 
bowcu b. prezydenta Michalskiego. 


Ohydna zbrodnia 


ma Jasnej Górze. 


J. E. ks. biskup Zdzitowiecki w informa- 
cyach, które chętnie | řaskawia udziela dzienni: 
karzom, w następujący spósób wyjaśnia nusunię- 
cie oo. paulinów od zarządu kościołem Jasno 
górskim, 

Zarządzenie : vsuup wydał na mocy pra- 
wa kanonicznego, przysługującego mu jako dele- 


 gatowi Stolicy Apostolskiej, zatwierdzonego przez 


Sobór Trydencki. Zresztą u nas klasztory są 
ograniczone w swych prawach, a z drugiej stro- 
ny ustawy kanoniczne wkładeją na biskupa obo- 
wiązek czuwania mad biegiem spraw Kościoła i 
ratowania go w razie potrzeby. 

Naturalnie zarządzenie może nie mzyskać 
aprobaty Stolicy Apostolskiej, może również nie 
podobać się dla tych lub innych powodów wła- 
dzow administracyjnym, które zostały natych- 
miast telegraficznie o niem powiadomione, Wów- 
czas trzeba będzie obimyśleć inno Środki. Dzis 
jednak położenie było zbyt poważu. aby się moż - 
na długo zastanawiać nad wyborem środka, „Nie 
czas myśleć o wyborze narzędzi ratowniczych, 
gdy dom się pali*. Bieg spraw klasztoru i tak 
już szwankujący od. pewnego czasu z powodu 
przykrego faktu bezkrólewia, spowodowanego usu- 
nięciem jednego generała i niezatwierdzeniem dru- 
giego, do reszty wytrącony . został z kolei ohy- 
dnym faktem zbrodui. Należało ratować bez 
dłuższego namysłu. 

Naturalnie zarządzenie to nie może nie spra- 


Na pytanie, w jakim stopnia wladze koście- 
ine upatrują winę przełożonych klasztoru 00. pa- 
ulinów w stosunkn do hańbiących klasztor wy- 
padków, J E ks. biskup uważa wszelkie sądy 


(w tej sprawie również za przedwczesne, gdyż me 


znamy dotąd rozmiarów zła, 
w kościele, 
O nowym kierowniku zakonu, jako nieza- 


jakie pleniło się 


' twierdżonym przez rząd, a stąd usuniętym od wla- 


dzy, nio jeszcze mówić nie można, O dawnym... 
można tylko z wielkiem uznaniem mówić, jako o 
bardzo czynnym i otalentowanym administratorze. 


| Ale czyż można się dziwić, że jeden człowiek 


wszystkiego sam zrobić nie zdoła? Za winę tedy 
poczytywać mu możną, że zbyt wiele sam zrobic 
pragnął, a w wyborze pomoeników swych nie 
miał sźczęsliwej ręki. Ta gorliwość i ognisko- 
wanie całej pracy w jednem ręku, oraz nie zwra- 
canie uwagi na przestrogi i rady ludzi, inaczej 
zapatrujących się na życie zakonne klasztoru, to 
jedyne zarzuty, jakie możua władzy dotychcza- 
sowej uczynić. 

Na pytanie, czy w prawie jest władza sądo- 
wa Krakowa zdjąć suknie kaplańskie Macochowi 
i czy tego nie powinaa zrobic władza kościelna 
— J .E. odpowiedział, iż dawniej obowiązywało 
prawo kościelne, na którego mocy skazanemu 
przez sąd kapłanowi, w kościele, wedlug spe- 
cyalnego rytuała, odbierano po kolei wszystkie 
oznaki kapłaństwa, poczem oddawano go w ręce 
władz świeckich, Dziś prawo to uległo prze» 
dawnieniu. Na mocy dowodów sądu biskup wy- 
daje orzeczenie, iż pozbawia tego kaplana joga 
oznak, W danym wypadku, wobec dobrowolnego 
przyznania się przesiępcy do zbrodni, sprawa 
staje się przesądzona i tylko cieszyć się należy, 
iż władze przez zdjęcie sukni kapłańskiej oszczę- 
dzają im hańby, 

W kwestyi, jak dlugo trwać będzie stan 
przygnębiającej pokuty, zabraniającej odprawia- 
nia nabożeństw uroczystych J. ©. wyjaśnia: 

— Do wyklarowania się sprawy, poczem o 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 października 1910 r. 


pan 


ile zajdzie zmiana na lepsze, odprawione będa 
uroczyste dziesięciodniowe rekolekcye i bieg ży- 
cia klasztoru wróci do dawnej koleil 

Na ręce J. E. nadchodzą depesze z różnych 
stron z wyrazami uznania i wdzięczności za jego 
stanowcze wystąpienie, które, istotnie, przyniosło 
pewną ulgę skołatanemu niesłychanem nieszczęś- 
ciem społeczeństwu. 

Komisarze biskupi zabrali się energicznie do | 
tracy, pragnąc wtajemniezyć się we wszystkie | 
szczegóły stanu spraw klasztoru i jego majątku. / 
Sporządzanie dokładnego inwentarza, sprawdza- | 

| 
| 
| 


Tutaj podkreślić należy niedającą się wyja- 
śnić mistyfikacyę korespondentów niektórych pism 
warszawskich, które w telegraficznych swych spra- 
| wozdaniach donoszą: „Wśród głośnego szlocha- 

nia tłumy padly na kolana“. Było wręcz prze: 

ciwnie: słowa biskupa natclęły obecnych — któ- 

rych zresztą nie było więcej nad 200 obywateli 
' Częstochówki—radością ze względu na to, iż od- 
powiedzialność za zbrodnię nie może spaść na 
zakon. 

Objawem radości były okrzyki na cześć za- 
konu i biskupa. 


nego wedlug akt najdawniejszych klasztoru, od- 
bywać się ma z udziałem wezwanych specyali- ' 
stów. Wraz. po ukończeniu śledztwa władz są- 
dowych rozpocznie się proces kanoniczny i wy- 
mierzone będą kary na winnych rozprzężenia 
w klasztorze, które doprowadziło do wyników | 
tak strasznych. 

Duchowieństwo świeckie nie ma żadnych aspi 
racyi do objęcia klasztoru na stałe. Komisarze 
objęli zarząd nim tylko tymczasowo. Jaka zaś | 
będzie przyszłość klasztoru — to czas pokaże. | 
Pogłoski, jakoby miał byó osadzony na Jasnej | 
Górze inny zakon, uważać należy za przedwcze- | 
sne, a w każdym razie do wykonania bardzo tru- 


Przyjazd gubornatora. 


Wozoraj, o godz. 12 min. 20, zapowiedziano 
przyjazd do Częstochowy gubernatora piotrkow- 
skiego, szambelana Jaczewskiego. 

Gubernator zamieszkał w hotelu Augielskim 
i odbył zaraz naradę z poliemajstrem, naczelni- 
kiem powiatu i prokuratorem, poózem odjechał do 
klasztoru Jasnogórskiego. 

W kancelaryi poliemajstra badał akty spra- 
wy Damazego Macocha i wspólników. 

Według obiegającgch pogłosek, przyjazd ten 
spowodowany był wielkieęm zainteresowaniem się 
i - | sprawą częstochowską, wskutek czego polecono 
dne. RY! jasnogórski jest bowiem własno- | smyęrnatorowi złożyć w sprawie tej raport 080- 
ścią paulinów. i x rj. bisty. ) 

Ostatnie zarządzenia J. E. ks, biskupa Zdzi- | Santha Jaczewskij w towarzystwie księcia 
towieckiego powinnyby wpłynąć uśmierzająco DA | aysłowa udał się do ratusza, gdzie ogniskują się 
bolesną sprawę, tembardziej, że wszyscy winni, nici śledcze calej sprawy i tam przez kilka go- 
oprócz zbiegłego Zaloga, już są w rękach spra | dzin przeglądał i robił wypisy z akt sprawy. 
wiedliwości, kara ich nie minie, Możemy więc | Po dłuższej konferencji z władzami admini- 
ze spokojem oczekiwać epilogu ponurego drama- | -yyzcyjno-policyjnemi, gubernator około godz. 5-ej 
tu i związanych z nim bolesnych rewelacyj, doty: i po południu udał się na Jasną Górę, gdzie odwie= 
czących gospodarki klasztornej, dził ks. biskupa Zdzitowieckiego, 0. Rejmana i o. 

k Welońskiego. Wraz z zakonnikami i księżmi świec- 

W imienin delegacyi przemawiał do J. E. ks. | kimi gubernator udał się do kaplicy Cudownej, 

biskupa jeden z obywateli, Ks. biskup odpowie= į gdzie przed umyślnie dla niego odsłoniętym i 0= 
dział, że nie zamierza usuwać zupełnie paulinów | świetlonym Obrazem modlil się czas dluższy, 
z Jasnej Góry, że zresztą czeka na decyzyę Ojca Ogólną uwagę w mieście zwrócił fakt, że gus 
św. w tej sprawie. bernator Jaczewskij podczas swej wizyty na Ja- 
suej Górze odwiedził zostających pod nadzorem 
policyi oskarżonych o współudział w zbrodni o. 
Bazylego i o. Tzydora. 

Te niespodziewane odwiedziny dały asumpt 
` do pogłoski, jakoby istniejące poszlaki wspóludzia* 
' lu w zbrodniach o. Bazylego zostały usunięte. 

O bezpodstawności tych pogłosek wyraźnie 
mówią krakowskie zeznania Damazego, obwinia- 
jące o. Bazylego o współudział w kradzieży 5,000 
rubli po śmierci 0. Bonawentury. 


Katalogi ś. p. Martynowskiego. 


W tej ważnej chwili, w której ks. biskup 
Zdzitowiecki postanowił zrewidować skarbiec Ja” 
snogórski, może się przyda ta mala notatka. 

Obarczony dziećmi, Ś. p. Franciszek Marty- 
nowski archaolog i literat szukał wówczas dosyć 
trudnego w świecie literackiem zajęcia. Nie mo- 
gąc go znaleźć udał się ua Jasną Głórę do przeo- 
ra dawnego, który rzeczywiście polecił mu upo» 
rządkowanie biblioteki i sporządzenie nowego spi- 
su klejnotów i wotów Jasnogórskich. 

Martysowski na Jasne| Górze pracował dru- 
go. Opowiadał nam osobiświe, że każde droższe i 
cenniejsze pod względem sztuki wotum przeniósł 
do skarbca i opisal. Ta praca ś. p. Fr. Marty- 
nowskiego musi znajdować się w klasztorze i we 
dług niej delegaci ks. biskupa Zdzitowieckiego 
mogą przeprowadzić szczegółowe badanie. Mar- 
tynowski bowiem był dosyć sumiennym pracowni= 
kiem. 


z 


Myśl protestu czy też zbiorowej prośby 0 
pozostawienie paulinów na Jasnej Górze wyszła | 
ze sfer bozpośrednio zainteresowanych w tem 
mieszkańców Częstochówki, czerpiących — jak 
wiadomo swe środki do Życia z Jasnej Góry i 
z paulimów. 

Mieszczanie Częstochówki to przeważnie han- 
dlarze obrazów, którzy w liczbie okolo 200 za: 
żądali zbiorowej audyencyi u biskupa, 

Ks, biskup Zdzitowiecki posłuchanie to wy- 
znaczył na godzinę pół du 2 w połud. w sali ry- ' 
cerek ej. 

Jeszcze na godzinę przed oznaczonym termi- 
nem zbierali się mieszkańcy Częstochówki, celem 
naradzenia się nad formy zbiorowej prośby. 


Jego eksceloncya ks. biskup Zdzitowiecki ! 
kilku energicznemi krokami przebył przestrzeń | 
od klsuzury do stopnia ołtarzyka i pozdrowie- | 
niori „Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus* 
powitał obecnych. 

Niz zebrani zdażyli odpowiodzieć na powi- 
tanie, a tem mniej przedstawić biskupowi cel 
swego zebrania, już głos biskupa rozległ się 
ponownie w murach sali rycerskiej, 

— Podwójną czcią—gromko brzmiały słowa 
biskupa — otaczam to święte miejsce: jako bi- | 
skup i jako polak. Rozumiem i podzielam uczn- | 
cia wasze; rozumivm i podzielam smutek wasz 
z powodu zbrodni, tombardziej że spełniona z0= 
stała w miejsca mojej zleconem opiece. 


Z radością przekonałem się, że wiąra nie 
opuszcza synów kościoła i cześć dla tej świąty- 
ni trwa w sercach wszystkich. Pamiętać jednak 
należy, że rzeczy wiary nie wolno i nie można 
łączyć ze słabością zlego kaplana. Całe zgroma- 
dzenie białych ojców nie może odpowiadać za 
zbrodnię wyrodka. Wszak nawet między dwuna- 
sta apostołami był Judasz. Ufajcie swemu pā- 
sterzowi i biskupowi, który przybył tu, by miej- 
scu temu świętemu krzywda sią nie stala. | 

W tem miejscu z ust zagrzanych poprzednią | 
apostrofą do białych ojcówodezwały się okrzy: | 
ki: „Niech żyją paulini! Niech żyje biskup!* l 

„Polski lud — kończył biskup swą przemo- | 
wę—mimo wszystko jest i będzie katolicki!" 

Następnie udzielił biskup swego  błogosła: | 
wieństwa i powrócii do klauzury, l 


Rewizya klasztoru. 


Zamierzoną jest powtórna rewizya klasztoru 
przez wladze śledcza i policyjne, 

J. E. ks. biskup Zdzitowiecki zabawi na Ją- 
snej Górze jeszcze parę dni. Wyznaczona przezeń 
delegacya energicznie krząta się około dokładne- 
go ziustrowania skarbca i funduszów klasztor- 
nych. 

f W sferach duchowieństwa krąży wieść, że 
paulini nadal pozostaną na Jasnej Górze. Lecz 
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w Krakowie i jego filii na Węgrzech. 
W Qzęstechowie uzupełnienie liczby zakon- 


wicyatu. 
Życie zakouników jasnogórskieli będzie jed- 


zamierzone jest wybranie kilku z pośród nich. | rp, nie decydowały się bowiem na to mieszanie 


Reszta rozesłaną będzie po innych klasztorach, . 
najprawdopodobniej zaś do klasztoru paulińskiego | 
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ników przeprowadzone zostanie przez przysłanie | 
| tam zakonników ze Skałki i przez otwarcie no- ; 


) 


nak odtąd prowadzone ściśle wedle przepisów rs- 
guły. Od zarządu skarbcem i majątkiem zosta:: 
usunięci. 

Tego rodzaju tranzlokacya wymagać będzie 
zezwolenia rządu, nie wątpią wszelako, że uda 
się je uzyskać. 


Szozegóły z więzienia. 


Damazy Macoch od wczoraj nosi strój Świe» 
cki; na sprawienie tego ubrania sąd nie ma fun- 
duszów, ofiarowali je za tem oo, jezuici, pragną 
aby w gmachu więziennym nis poniewieran» su- 
tanny. Aresztowany siedzi na IV korytarzu, w ce- 
li X 66, przeznaczonej dla dotkniętych choroba- 
mi skóraemi, w towarzystwie dwóch innych współ- 
więźniów: Steinbacha i Pawlusińskiego. 

Aresztowany zążądałt polepszenia wiktu wig- 
ziennego, prośbę odrzucił sędzia śledczy. 

Wczoraj Damazy Macoch napisał list do swe- 
go stryja Rocha Macocha, wójta, włościanina w 
Gidlach. Treść listu jest tajemnicą; o nizkiem 
wjkształczenii Macocha świadczy ortografia istyl 
listu; wyraz np. szafka pisza on szawka. 

Z Krakowa piszą: Wczoraj sędzia śledczy, 
dr. Bossowski w obecności prokuratora d ra Lan- 
ga przesłuchiwał Danazego Macocha, który usu- 
wa wszelki związek między morderstwem a świę- 
tokradziwem, mimo widocznych i coraz bardziej 
zaznaczających się nici łącznych. 

Ustalono wysokość skradzionej i sprzenie- 
wierzonej w klasztorze kwoty, Wzrosła ona do 
24,600. Zdefraudowane przez Macocha pieniądze 
dzielą na trzy kategorye. Pierwsza, to tak zwa- 
ne „nieobligaty*, czyli pieniądze ofiarowane przez 
kompanie, przybywające na Jasną Górę, odbio- 
rane przez księdza, witającego kompanię 1 wpro- 
wadzającego pątników do kaplicy. 

Z tego Źródła  Damazy Macoch od 3 
i pół lat wstecz, licząc do r. 1910 przywłaszczył 
sobie około 10,000 rb. 

Drugiem źródłem bjło sprzeniewierzanie pie- 
niędzy, ofiarowanych na msze św. przez poszcze- 
gólne osoby, stąd zaczerpuął w przeciągu 8 i 
pół lat przeszło 10 000 rb. 

Wreszcie otrzymał od Bazylego, pełniącego 
obowiązki kasgera, udział w  sprzenierzonych 
przez tamtego pieniąlziach; wypłącane ma kwo- 
ty dochodziły od 10 do 500 rubli, tego roku np. 
miał otrzymać Damazy Mueoch od 0. Bazylego 
raz 800 rb, drugi raz 200 rb., w lipcu 500 rb, 
a w końcu września 100 rubli. 


Rogożo. 


Obecnie dokładnie wyjaśniono, że rogoże, 
w które opakowana była sofa, kupował w Czę: 
stochowie p. Dyonizy Starczewski, brat o. Izydo- 
ra, aby zapakować meble do Koła dla nowozaślu- 
bionej żony córki muzykanta z Jasnej Góry, Małe 
żeństwo to zeswatal o. Izydor. Otóż rogoże te 
odebrał od pakujących meble Załoga, utrzymując 
iż są potrzebne do czegoś o. lzydorowi. 


Umeblowanie Krzyżanowskiej, 


Rachunek umeblowania Krzyżanowskiej zna- 
leziono w celi Damazego Macocha. Wedlug tego 
rachunku fortepian kosztował 1,000 rb., maty 
garattur mebli 710 rb., kredeus 150 rb, łóżka 
100 rb., umywalnia i szafki do łóżek 50 rb, lu- 
stro i maszyna do szycia 120 rb., serwis do ka- 
wy 45 rb. lyżeczki i lyżki srebrne 70 rb. 


Głosy prasy petersburskiej. 


, Dzienniki petersburskie zaczynają wypowia- 
dać swoje zdania z powodu wypadków na Jasnej 
Górze dotychczas tylko w rubrykach wiadomości 
wewnętrznych, donoszący o faktach i dotąd nie 
okazując, z której strony rozpoczną ogień przeciw 
nam, 

Wyjątek zrobiły jedynie „Riecz* i „Nowoje 
Wremia*, które występują z atakami przeciw re» 
ligii katolickiej, przyczem „Riecz* patrzy na tę 
sprawę z punku widzenia żydowskiego. Natomiast 
„Nowoja Wremia* przyczynę obecnego położenia 
klasztoru Jasnogórskiego upatruje w tom, że wla 
dze miejscowe nie mieszały się do spraw klaszto- 


się, aby nie dać zbytecznego powodu do oskarża- 
nia rządu o uciskanie polaków. Tymczasem rewi- 
zya klasztoru, w celu sprawdzenia jego dochodów, 
jest niezbędna. 


Różne wieści. 


_ Do J. E. biskopa Zdzitowieckiego wyslano 
dziś a Warszawy depeszę następującą: 
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„Slemy Waszej Ekscelencji wyrazy uznania, 
wdzięczności 1 wisry w podjęte Jego Pasterską 
ręką dzieło odrodzenia nieszczęsnej Jasnej Góry“. 

Następuje szereg około 60 podpisów ze sfer 
finansowych, kupieckich i obywatelskich. 


Wczoraj od samego rana przed klasztorem 
Jasnogórskim zgromadziły się tłumy ludu. O g 
2 po południu w sali rycerskiej klasztoru specyal- 
na delegacya obywateli częstochowskich prosiła 
J. E. ks. biskupa Zdzitowieckiego o niensuwania 
paulinów i o niezabieranie cudownego obrazu, o 
czem krążą pogłoski. 

ORTA "RER TORZE ER ZOZ PORĘ RE TEE TERA A DO 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jutro Dzierżymira. 
TEATR ŁODZKI. (ulica Cegielniana nr. 63, Dziś 
„Wojna kobieta* $, Kiedrzyńskiego (PY raz), Po- 
czątek ogodz, 8 min, 15 wieczorem. Jutro „Komedye: 
o człowieku, który poślubił niemowę'”* | „o czlowieku, który 


zabawę dla swych czlonków i wprowadzonych 
gości. 

(x) T-wo krzewienia oświaty przypomina 
że w uiedzielę 16 października, o g, 4«ej po pol., 
w sali odczytowej przy ul. Zawadzkiej M 17, p. 


, Marya Reczyńska wygłosi odczyt p. t. „Z dziejów 


-— na M 


Krakowa*. 


(a) Komitet przeciwżebraczy zwołuje daia 

b. m. (w poniedziałek) w gmachu starców 1 
kalek nadzwyczajne ogólne zebranie, w celn omó- 
wienia sprawy połączenia działalności komitetų 
z Przytułkiem noclegowym. Pożądane jest, ze 
względu na ważność sprawy, aby ogóluć zebra” 
nie moglo się odbyć w pierwszym terminie. Od 
połączenia obu komitetów zawisła kwestya pa- 
ląca ukończenia budowy domu, 

(a) Upadłość Otrzymano tutaj wiadomość o 
ogłoszenin przez sąd handlowy w Moskwie upa: 
dłości domu handlowego i „W. Korniejew i Sy- 


' nowie*, polecona W, I. Korniejowa osadzić wa- 


redagował gazetę rolniczą”, Początek o godz. 8 min. 15 | 


wieczorem. 

TEATR POPULARNY (Konstantynowska nr, 16). 
Dziś „Drużba”, Początek o godz. 8 min, 16 wieczorem. 
Jutro „Podpory społeczeństwa”. Puczątek o godzinia 8 
min. 15 wieczorem. 


KRONIKA, 


(h) Drożyzna mięsa. Na Widzewie rzeźniczy 
sprzedają schab po 20 kop. za funt, a łódzcy 
rzeźnicy w śródmieściu biorą po 28 kop. za ba- 
raning płaci się na Widzewie 12 kop. za funt, 
w mieście 18 kop. Różnice te czynią 40 do 50 
procentów. Nie usprawiedliwia ich 


U 


| 
t 
i 
| 
| 


tlumaczenie ; 


rzeźników miejskich, że ponoszą oni większe ko- ' 


szty, że maly jest dowóz trzody j jalowizny, że 
Lurtownicy pobierają wysokie ceny i t. p. 

Wszak rzeźnicy na Widzewie robią zakupy 
u tych samych handlarzy ponószą te same kosz- 
ty rzeźmi, lecz zadowalniają się mniejszymi 
skami, viż panowie rześnicy z miastu. 

W sprawę tę powinny wejrzeć odpowiednie 
władze i ukrócić zdzierstwo, 
dla muiej zamożnych mieszkańców miasta. 


(a) Znalezione dowody. Naczelnik poczty i 


zy- | 


bardzo uciążliwe 


telegrafu przesłał naczeinikowi wydziału śledcze- j 


go znalezione w skrzynkach pocztowych nastę- 
pujące dowody: paszpoit wydony na imię Judy 
Adlera i Marjanny Nowak, zaświadczenie toż- 
samości osoby Szlamy Kroszewskiego i Jakóba 


Czuka, portfel z notatkami i fotografią Moszka 


Abramowicza, karty pobytu wydane na imię Szla- 
my  Lrasnowskiego. Gotlieba Gotszlinga, Teofila 
Jankielewicza, Wolfa Szajewicza, Lejhy Persa- 
chema; książka 
siawskiego; matrykuła uczenicy Eugenii Gilowny 
dwa kwity lombardowa za Me 24,204 1 58,542 


legitymacyjna Maksyma Bogu: ; 


pochodzące z lomhardu Wołchowicza, przy ulicy j 


Poludniowej JÈ 20. 
Powyższe dokumenty odebrać można sa udu- 
wodnieniem w biurze naczelnika śledczego. 

(x) Z koła przcowników D, Z. fabryczno 
łódzkiej. W nadchodzącą sobotę dnia 15 b. m. 
Koło pracowników D. Ź. fabryczno-lódzkiej zwo- 
luje ogólne zebranie członków Kola w celu wy- 
toru nowego zarządu w miejsce ustępującego, 
z powodu wygaśnięcia mandatów. 

(a) Z Tow. opieki nad dziećmi. 
pół do 9 wieczorem, w lokalu wlasnym (Milsza 16) 
odbędzie się posiedzenie zarządu, w cćlu opraco” 
wania porządku dziennego walnego zgromadze= 
nia, zapowiedzianego w dniu 23 b. m, o godz. 4 


Jutro, o g. ; 


po pol, w sali straży ogniowej (Mikołajewska 54). 


Pożądana jest obecność wszystkich interesujących 
się sprawami Towarzystwa. 

(£) Z Tow. esperantystów. W nadchodzącą 
sobotę, w lokalu własnym Towarzystwa przy ul. 
Mikołajewskiej pr. 11, odbędzie się zebranie to 
warzyskie. Program wypełnią: popisy kólka dra- 
matycznego, chórów i odczytanie sprawozdania 
z VI zjazdu esperantystów, który odbył się w po- 
łowie ubiegłego miesiąca w Waszyngtonie. 

— Począwszy od przyszłego tygodnia, czy- 
teloia i biblioteka Towarzystwa otwarte będą 
dla członków w każdą środę od godz. 8 do 11 
wieczorem. 

(h) Ze Stow. kolnerów. We wtorek, dnią 18 
b. Mma w lokalu Millera, Stow, kelnerów urządza 


` stawili leżącego w polu. 


reszcie za dlugi, Przysięgłymi kuratorami masy 
upadłości mianowano kupców Kozmina i Tałdy- 
kina. 


(a) Zawieszenie wypłat. W iyol dniach za- 
wiesiła wyplaty firma „A Hübner”, prowadząca 
wyrób chustek wełnianych, Pasywa wynoszą kil- 
kadziesiąt tysięcy rubli. Właściciel przedsiębior- 
stwa wyjechał za granicę. 

(a) Plan zatwierdzony. I. Baumgarten, nzy 
skal zatwierdzenie planów na budowę w os Kon- 
stantynowie przy ulicy Łaskiej dwupiętrowego 
domu. 

(a) Nowi ławnicy sądów gminnych. Władze 
zatwierdziły na stanowiskach ławników sądów 
gminnych w powiecie brzezińskim następujące 0= 
soby: 

W okręgu 1: Hieronima Witezaka na lawni- 
ka, Franciszka Malinowskiego na zastępcę; w o- 
kręgu II: Franciszka Blaszczyka — na ławuika, 
Franciszka Łuczaka—na zastępcę; w okręgu III: 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 13 października 1910 r. 


— 
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(a) Odebrany rawolwer. Okolo domu M 81, 
pray ulicy Widzowskiej zatreymano młodą kobie- 
tą, z nabitym rewolwerem w ręku, którym, 
jak twierdzi, chciala się zastrzelić, 

Rówolwer ten zabrała z kantoru fsbryczuego 
Kulka, przy ulicy Piotrkowskiej X 12, 


(a) Statystyka pożarów. W pierwszej põ» 
lowie sierpnia r. b, (st. st.) w obrębie gubernii 
pirtrkowskiej zdarzyło się 26 pożarów, mianowi- 
cie: 15 z -— przyczyny niewyjaśnionej, 2 — ska- 
tkiem  nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, 
3 — skutkiem wadliwej budowy kominów, 2 — 
% podpalenia, 3 — od uderzenia pioruna i 1 — 
od iskry lokomotywy kolejowej. 


(—) Krwawa zemsta. Donieśliśny w ponie- 
działkowym numerze „Rozwoju* o zabiciu Szew- 
ozykowej oraz ciężkiem poranieniu jej męża, 
Franciszka we własnem ich mieszkaniu przy ul. 
Aleksandrowskiej X 71 w ubiegłą niedzielę. Nad- 
mienilismy zarazem, że sprawcę aresztowano. 

Sygnal, alarmujący policję, dał miejscowy 
stróż nocny, 44-letni Michał Kaska; na nim też 
zamścili się przyjaciele uwięzionego zabójcy. 
Około godziny 7 wieczorem wpadł do jego mie- 
szkania młody chłopiec, zastawszy 21 -letnią cór- 
kę stróża, Maryaunę, samą, wywabił ją na po- 
dwórze i zadał nożem ciężką ranę w rękę. Na 
jej krzyk nadbiegł ojciec, któremu napastnik zà- 
dał tym samym nożem kilka ran w kark, głowę 


; i rękę. Przybiegła jedzezę 64-letnia matka stróża 


Jadwiga. 

W tej chwili wszakże zjawił się i towarzysz 
opryszka; obaj rzucili się na staruszkę i porani- 
li ją sztraszliwie, głównie w glowę. 

Nareszcie nadeszła pomoc — gromida ludzi 
ukażała się, ściągnięta jękami poranionych. No- 
żowcy, nasyciwszy zemstę, rzucili się do ucieczki 
Przez policyę ścigani, widząc, że ujsć nie zdołają 


( stawili czoło i usiłowali nożami się bronić. Zra- 


Antoniego Wieczorka—na ławnika, Łukasza Dro- ' 


bika—na zastępcę; w okręgu IV: Wojciecha Ple- 
banka—na ławnika, Michała Szczepaniaka — na 
zastępcę, 

(a) Mełdowanie nowonarodzonych żydów. Pre- 
zydent m. Łodzi zwrócił się do rabina Mayzla, 


aby wydał polecenie uświadamiania ludności ży . 


dowskiej, że rodzice winni meldować magistrato- 


wi o każdem nowonarodzonem dziecku w ciągu 8 ' 


dni. 

Niestosujący się do tego rozporządzenia pos 
ciągnięci bedą do kary, a dzieci ich niezameldo 
wane w czasie włazciwym utracą prawo do wszel- 
kich ulg. 

(a) Kary akcyzy. Sędzia pokoju 4-go rewiru 
skazał Dawida Berbstelna i Eliasza Jakubowicza 
na 25 rubli kary, a wlaściciela piwiarni przy u 
licy Wiodzimierskiej 48, Stanigława Wojtkowskie « 
go na 50 rb kary za sprzedaż papierosów bez 
banderoli. 

(h) © zabójstwo. Mateusz Lewy i Dominik 
Skuapiński obchodząc w nocy 29 czerwca 1905 r. 


wieś (Chojny, jako patrol obywatelski zabili 
Władysława Marezaka, Matka zabitego waiosłu 
na nich skargę. Sędzia śledczy zbadawszy zaj- 


ście, umorzył sprawą. Wtedy Marczakowa wnio- 
sla ponowną skargę do naczelnika wydziału śle» 
dczego, który skierował sprawę po raz drugi na 
drogę sądową. 

Wczoraj w II wydziale karnym sądu okrę- 
gowego piotrkowskiego zezuaii oskarżeni, że w 
nocy obchodząc wieś Nowe-Chojny, zauważyli 
w zbożu jakiegoś człowieka który spostrzeglszy 
ich, począł wydobywać coś z kieszeni; doskoęzy- 
li do niego i uderzyli go kijami w głowę, gdyż 
przypuszczali, iż sięgał po rewolwer, by strzelać 
do nich. Muiemając, że ogłuszyli go tylko, pozo- 
Zblizka poznali w nim 
Wladyslawa Marczaka nie cieszącego się dobrą 
reputacyą, 

Sąd przesiuchał 9 świadków; prawie wszy 
scy zeznawali na niekorzyść zabitego. 

Sąd po krótkiej naradzie uwolnił obu od od- 
powiedzialności sądowej. 

(i) Wydział śledczy otrzymał zażalenie Ka 
rola Wadlera, zamieszkałego przy ul. Wólczań- 
skiej 179, że córka jego 19 letnia Emilia skrad- 


„ła mu rozmaite rzeczy wartości 400 rubli i zbie- 


gla, 
Sianisławowi Romanowskiemu z kasy skra 
dziono 820 rubli, 


nili nawet jednego z policyantów; ale ich ubez- 
władniono i aresztowano, 

Stara Jadwiga Kaska, która przed tygod- 
niom pochowala męża, sama obecnie walczy ze 
śmiercią; jej syn i wnuczka leżą ciężką niemocą, 

(a) Rewizye. Władze policyjne dokonaly wczo- 
rajszej nocy szeregu rewizyi, w kilku domach, w 
obrębie 3 go cyrkuln policyjnego, 

Skoufiskowano korespondencya, różne książki, 
fotografii i t. p. 

Aresztowano 4 osoby, 


(a) Ne kupno ziemi w Palestynie składali 
wczoraj żydzi ofiary we wszystkich domach mo: 


, dlitwy do specqalnych puszek, 


| 


(a) Nagły zgon. W domu przy ul, Piotrkowskiej 
U: na zmarła nugle na paraliż serca 70 letnia Malka 
wor- 


(a) Kradzieże. Wydział śledczy zawiadomiono o 
kradzieżach n Pauliny Beonklel; ze sklapu skradziono 
gotówkę 1 rozmaite towary, wartości oxoło 300 rb. 


(a) Czyja własność? W tych dniach na drodze 
pod wsią Zazigchów-Nowy, gm. Babica, straż ziemska 
pow. łódzkiego, zatrzymała konia, zaprzężonego do ra- 
sorki. Wartość tego zaprzęgu wynosi około 100 rb. Pra- 
wy włascieleł resorkl I konia winiea zgłosić się do u- 
rzędu gminy Radoxoszcz, 

(a) Usiłowanie samobójstwa. Wczoraj w wię : 
ziemu łódzkiem, aresztant Fuyeniusz Goszczyński, pozo. 
stający tam pod zarzutam przestępstwa, przewidzianego 
nrt. 1657 ust, kar, celem pozbawienia się życia wypił 
znaczną dozą sublimatu, rdza dia leczenia 
współtowarzysza G napisał list, wyjaśniający powody 
samobójstwa. Urątowano go. 

(p) Pogotowie ratunkowa wczorsj pomiędzy 
innemt wzywano do następujących wypadków: 

— Dgóltemu osłabieniu uległo pięć osób, z których 
jadną wvawleziono do mieszkania, jedną do szpitala Po- 
znańskich, 

sr Na podejrzana kurcze żołądka zapadła jadna 
osoba. 

— Na- ul. Spacerowej nr. 7 Józef Szampański, z za- 
wodu cuklernik, lat 56, nagle zmarł Smlerć stwierdził 
lekarz Pogotowia; przyczyna zgonu niezasua. 

— Na ul Piotrkowskie) znaleziono Szmula Adora, 
lat 40, baz zajęcia, przybyłego za wyszukaniem pracy 
4 Zamościa, w zupsłnem wyczerpania sił z głodu; od- 
włeziono do szpitala Poznańskich. 

— Wczoraj przed wieczorem, przy zblegu ulie Zig- 
lonej i Długiej wóz najechał nieznauago Z nazwiska wa- 
Źnicę, lat około 42, któremu wszutek tego pękła czaszka; 
w stanie groźngiu odwieziona go do szpitala Aleksandra. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr łódzki A, Zelwerow cza (Cegielnia- 
na 68) Z kancelacyi teaira komuakują nam: 

— Jotre powtórzone będa „Komedye o czło- 
wieku“, grane dotgolczag z niesiąbiuąvem powo- 
dzeniem. 
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— W sobotę wznowienie doskonułej 
rodzajowej łódzkiego autora Andrzeja Marla 
„Pieśniarze* Reżyseruje i główną rolę wykona 
p. Jaracz. Próby odbywają się pod kivronkiem 
autora. 

— Na koniec miesiąca dyrekcya przygoto: 
wuje uroczyste przedstawienie ku uczczeniu pa- 
mięc! znakomitej poetki ś. p. Maryi Konopnie- 
kiej. Współuadział przyrzekła „Lutnia Łódzka“. 


(x) Teatr popularny. Z kancelaryi teatru ko- 
munikują nam: 

Dziś we czwartek ukaże się po raz drugi 
komedya M. Bałuckiego „Drużba“, która na wtor- 
kowem przedstawieniu tak serdecznie ubawiła ' 
widzów. i 
Wybuchy śmiechów i oklaski przy otwartej / 
kurtynie przekonały nas, że humor autora , Dru- 
żby* pozostał zawsze ten sam, swojski, pogo- 
dny, niedwuznaczny 8 przecież tak wiecznie 
świeży, i 

W Piątetk po raz czwarty sztuka H. Ibsena | 
„Podpory społeczeństwa”. 


+ m zh 


sztuki 


Depesze kondolencyjne z Łodzi. 


Łódzki klub sportowy wysłał dziś depeszę 
kondolencyjną tej treści: 

Lwów— „Słowo Polskie“, 

„Przesylamy wyrazy głębokiego żaln z powo- 
du zgonu Wielkiej Poetki*, 


TELEGRAWY. 


Petersburg, 12 października. (WŁ) Pozwolo- 
no dokonać pomiarów gruntowych w związku z za- 
miarem budowy nowej kolei z Warszawy do Ra 
domia. Pozwolenie to uzyskała kolej wiedeńska 
z zastrzeżeniem, iż tor ma być szeroki, przyjęty 
na kolejach rosyjskich, Stacya kolei warszawsko- 
radomskiej bylaby na stacyi kolei- kaliskiej, 

Drugie pozwolenie na dokonanie pomiarów na 
grancie wydane „zostało inżynierom Gajewskiemu | 
i Popławskiemu. Ta kolej przeprowadzonaby zo- | 
stała od Łówieza przez Kolo, Konin do Słupcy na 
granicy pruskiej, 

Paryż, 12 października (Wł.) Strajk daje się 
już bardzo dotkliwia odczuwać, chociaż nie jest 
zupełny. Strujkujący w wielu punktach zniszczy- 
li tory i poprzerywali połączenia telegraficzne. 
Z obawy więc przed katastrofą nie mogą kur- 
sować żadne pociągi, chociaż są funkcyonaryusze 
nie biorący udziału w strajku, - Í 

Paryż, 12 paźdzaiernika (WŁ) Zmowa ro- , 
botników kolejowych na linii kolei północnej | 
trwa w dalszym ciagu pomimo energicznych środ- ` 
ków, przedsięwziętych przez rząd, który strajku- 
jących roboliików podciągnąl pod rygor militar- 
ny. 


Strajk ogarnia częściowo i zachodnie linie 
kolejowe. Inne linie w państwie, a pomiędzy , 
niemi państwowe dotychczas nie objęte strajkiem. 

Z polecenia rządu przywódeg ruchu w liczbie 
dość znacznej zostali aresztowani. | 

Paryż, 12 października (W1) Kolejarze por i 
stawili rządowi ultimatum podając następujące í 
warunki: podwyższenie płac i emerytur, przyzna- 
nie jednego dnia wolnego w tygodniu i minimum 
płacy dla rozpoczynających służbę 1850 franków 
rocznie wypłacanych miesięcznie, 

Kolonia, 12 października. (WŁ) Pograniczne 
z Frencyą stacye kolejowe belgijskie i niemieckie 
zawalone są podróżnymi, nie mogącymi jechać da- 
lej z powodu rozszerzejącego się coraz bardziej 
strajku na kolejach francuskich, zwłaszcza na li- 
niach północy ych. 

Podróżni opowiadają o niemiłych przejściach 
podczas drogi, która nagle i bez zawiadomienia 
uprzedniego została przerwana. 

Na samochody, zdążające w stronę pogra 
nicznej) stacji francuskiej Jeumont, dokonano na- 


|— ak M 


adu. 
- Bruksella, 12 października. ,WŁ.) Bilety ko- 
Jejowe na przejazd zagranicę wcale nie są wyda- 
wane, 

Lizbona. 12 października, (WŁ) Wojsko było 
zmuszone czynić porzadek pomiędzy tymi, którzy 
wtargnęli siłą do zdobytego klasztoru jezuitów. 
Skutkiem tego wywiązała się strzelanina, w na- 
stępstwie której jeden żołnierz padł wupew, kilku 
nadto rannych, 


i tytuł, to filozofia jej polega na bardzo 


+nie odvięta od Francji. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 października 1910 r. 


Odkryto rozgałęzione i daleko idące kryjów- | biura podróżniczego Cooka urpchomiła kilkadzie 


ki podziemne pod wielu klasztorami, W klaszto- 
rze jezuitów znaleziono zapasy bomb i innych przy 
rządów wybuchowych. 

Paryż, 12 października. (WŁ) Spokój, jaki 
panował w stolicy Portugalii zaraz po zamachu 
stanu i ogłoszeniu rzeczypospolitej, powoli zaczy- 
na zamieniać się w zamęt. 

Hasło, rzucone przeciw klasztorom pobudziło 
do czynu różne żywioły podejrzane, które z tej 
antyklerykalnej dążności chcą korzyść wyciągnąć, 
lupiąc i rabując kościoły i klasztory. Także do- 
puszczano się nadużyć w klasztorach żeńskich. 

Nowy rząd nie ma jeszcze tyle siły, aby we 


, wszystkich wypadkach złemu zapobiedz. 


Tłum chciał także wtargnąć do dawnego przy 
wódcy royalistów, hr. Castro, czemu jednak zdo- 
łano przeszkodzić. 


Z ostatniej chwili. 
Berlin, 13 października. (WI.) Ogłoszona wczo = 


niwersjtetu berlińskiego, świeżo mianowanych 


z okazyi 100-letniego jego istnienia, 


zn ARDO 


siąt samochodów, które kursują pomiędzy Pary- 
żem a Dieppe, skąd statki pasażerskie zabierają 
podróżnych. 


Tabela wygranych. 


(Nieurzędowa). 


W 2-im dniu ciągnienia 8 klasy 195-ej loteryi 
klasycznej Królestwa Polskiego (w d. 12 paździer= 
nika) wylosowano następujące wygrane: 

. 10,000 X 7237. 
5,000 % 19089. 
„1,508 M 19916. 
„1,000 X 17211, 
BOO X 1929 16785 21567. 
„200 M 547 4897 8021 10093 14302 21376 21618 


b 80 X W 127 789 1981 2546 2568 3264 8948 


| 4183 4941 6829 6334 6719 9100 10064 10268 11800 12400 


wywołuje : 


tutaj wiele komentarzy i złośliwych uwag. Lista | 


, bowiem nie obejmuje wielu ludzi, prawdziwie za- 


służonych a polu naukowem; wyróżnia zaś pew- 


` ne jednostki, nie posiadające do tego zaszczytne- 


go tytulu żadnych kwalifikacyj. „Berliner Ztug.” 
ironizuje, że 
honorowego doktoratu filozofii, jeszcze bardziej 
zagmatwa swoją filozofię polityczną. Co się tyczy 
QCosimy Wagner, która równieź otrzymała ten 


sprytnem prowadzeniu imprezy operowej w mie 
ście Beyruth, alè to potrafilby w podobnych wa- 


runkach każdy, rozumiejący swój interes, impre- ' 
i ; i ' 460 63 78 626 27 31 73 66 808 37 44 78 79 939 50 5 
Takie nominacye obniżają bardzo powagę ` 4 T 5 


sary0, 
uniwersytetu. Gazetą daje do 
obdarzenie ces, Wilhelma doktoratem 
wym jest nie na miejscu. 

Paryż, 13 października. (Wł.) Wskutek wstrzy- 


zrozumienia, że 
honoro* 


, mania ruchu kolejowego Paryż zaczyna odczuwać 
' dotkliwie brak artykułów spożywczych, których 


ceny podskoczyły znacznie. Niektórych artykułów 
brak zupełnie. Rada miasta rozwinęła energiczną 
działalność, aby zorganizować dostawę niezbę- 
dnych produktów żywnościowych drogą wodną. 
Rząd udzielił w tej mierze wszelkich środków 
pomocniczych. 

Paryż, 13 października. 
rużh handlowy zmalał do minimum. W wielkich 
magazynach Louvru zapanowałą cisza zupełna. 

Paryż, 13 października. (WŁ) Cena jazdy 


, samochodowej wzrosła niepomiernie. Ludzie zmu* 


szeni pilnemi interesami do wyjazdu z Paryża na- 
wet w okolice podmiejskie płacą za wynajęcie 
samochodu 800 do 1000 franków. 


Bethman Hollweg, po otrzymania | 


istotnie | 


12906 135684 18645 14879 16057 16037 16116 16161 16428 
16443 18420 18455 18666 13920 19757 19838 20974 21046 


j : | 21108 21545 23108 23166. 
raj długa lista nazwisk doktorów honorowych u= | 


Rb. GO 43% 6 22 87 76 86 98 100 11 28 76 89 229 
99 2300 19 81 66 98 449 85 565 78 607 27 29 46 716 
859 905 32 80 

1231 95 318 46 66 68 481 46 89 583 98 628 61 87 83 
795 807 68 

2070 01 103 38 51 61 97 838 61 454 65 69 509 31 
26 78 712 19 58 840 917 86 94 

8079 155 66 81 82 94 202 8 29 66 70 401 68 97 528 
56 84 93 705 26 77 911 26 

4022 26 182 207 84 67 80 91 351 K7 64 418 505 39 
48 85 94 045 68 85 95 788 815 52 62 913 24 98 

5000 70 89 119 52 253 346 67 95 97 412 18 45 62% 
66 90 644 99 626 40 57 62 84 724 36 811 74 930 

8066 77 120 266 68 77 381 87 528 46 66 729 40 
82 850 984 

7017.30 32 54 42 79 116 41 206 83 57 89 308 34 68 
j4 ae 68 578 687 94 702 17 18 817 25 40 64 86 
907 6 

80:0 62 77 83 160 62 93 244 64 814 53 446 83 640 


| 41 76 91 601 49 64 83 V27 35 67 819 78 


9022 134 38 55 281 42 46 368 407 9 18 626 54 
854 915 
10008 27 89 43 68 80 126 84 56 92 209 8989 99 897 


11026 53 68 84 117 80 89 216 92 3808 68 406 80 56 
62 516 53 88 69 71 95 665 768 885 55 64 82 906 91 

R032 106 41 44 200 69 89 310 28 66 79 462 618 78 
650 86 851 97 018 31 63 86 

13016 61 70 88 m9 95 114 200 27 78 821 64 66 82 
414 34 624 25 86 606 15 714 43 62 66 959 77 

14117 80 282 79 96 681 35 627 438 711 8i 89 809 
18 42 85 94 99 

15027 40 59 2380 49 53 430 54 6280 632 56 83 602 
58 91 804 20 41 5E 931 
A 0 89 149 326 499 6588 608 27 44 74 77 714 56 

4 

17008 16 19 88 77 159 62 91 204 84 85 310 24 35 
437 644 620 53 709 18 85 813 18 75 79 921 47 

12054 79 109 16 41 73 320 62 444 60 576 726 36 38 


50 66 88 841 56 79 970 


(WI.) W mieście | 


Redaktor je- | 


dnej gazety czikagowskiej, wezwany telegraficznie | 


do powrotu, zapłacił 300 marck za przejazd 


z Paryża do Boulogne. 

Paryż, 13 października (WŁ), Sytuacya wy- 
wołana przez strajk staje się wprost krytyczną. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa dziś po- 
rzacą pracę robotnicy budowlani, Służba kolejki 


| podziemnej uchwaliła również zawiesić pracę. 


Paryż, 13 października (WŁ). Zachodzi po- 


ważna obawa, że dzisiaj zastrajkują robotnicy za- | 


kladów elektrycznych; w takim razie Paryż był- 
by pogrążony w ciemnościach, 

Berlin, 18 października (WŁ). Departament 
kolejowy kolei francuskich zawiadomił dzisiaj w 
nocy dyrekcyę kolei tutejszych że z powodu 
strajku koleje francuskie nie przyjmują towarów 
do przewozu za frachtem pośpiesznym, jak rów- 
nież nie gwarantują za prawidłowość ruchu pa 
sażerskiego. 

Londyn, 13 października (Wł)  Wskatek 
strajku kolejowego Anglia jest faktycznie zupel 
Filia paryska źnanego 


nana 0 


19007 44 58 88 118 239 326 87 82 415 40 58 528 85 
695 734 KB 68 77 938 98 828 917 96 

20019 128 97 272 804 400 12 514 21 35 63° 88 779 
847 83 88 94 99 912 68 BL 

21032 96 190 308 86 61 418 50 540 610 701 70 837 
41 68 919 

22020 113 52 68 73 210 68 476 84 96 608 64 67 
773 318 26 80 70 923 42 64 

23014 119 89 61 67 288 315 81 65 76 80 t38 91. 


Niezwykle przyjemnego uczucia 


doznaje się po myciu głowy Pixavonem, lagoduem 
płyun=n mydlem dziegciowem, posbawionem za- 
paciu dziegciu za pomocą opatentowanego sposo- 
bu, Pixavon n'etylko oczyszcza włosy lecz działa 
również przez zawarty w nim dziegiró wprost 
pobudzająco na skórę głowy. 

Cena butelki Pixavonu, wystarczającej na 
kilka miesięcy, wynosi Rb. 1.50. Można dostać 
we wszystkich odpowiednich sklepach. Wszystkie 
lepsze cakłady fryzyerskie uskuteczniają obmy- 
wania glowy Pixavonem, 8558-1 
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W dniu 11 b. m. zmarł, po dlugich i ciężkich anie W SK lat 55, 
mój dlugoletni oficyalista 
s Te. 


Ludwik Gutzeit. 


W zmarłym tracę uczciwego i sumiennego pracownika, po którym żal na za- 
wsze pozostanie mi w pamięci. 
Cześć Jego pamięci! 


HB. Grohmann. 


W dniu 11 b. m. zmarł, po dlugich cierpieniach, w wieku lat 55, nasz dlugo- 
letni wspólpracownik 
sf p- 


Ludwik Gutzeit. 


W zmarłym tracimy szczerego przyjaciela. Zyskal on sobie ogólną sympatyę 
i poważanie u swych wspólkolegów, którzy szczery żal i pamięć o nim pozostawią na 
Zawsze. 

Spokój Jego duszy! 


Urzędnicy i Majstrowie Przędzalni 2 
H. GROHMARA. 2721 FA 


s. T p. 


Cypryan Zarakowski 


syn Stanisława, 
zmarł nagle w Pabianicach, dnia 12 b. m., o godz. 4-ej po poł., przeżywszy lat 46. 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi w piątek, dnia 14 b. m, o godz, 8', po pol, 
na cmentarz katolicki w Pabianicach. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, znajomych i przyjaciół pozostała 


w nieutulonym żalu A 
ŻON A. 2729 eH 


ą Lekurz- Dentysta 
FT Lipowski 

e Plomby p porcelanowe. 

Specyalność: złote korony, mosty. 


Piotrkowska 92. poss: 


TAM 
Dnia 15-go b. m. jako w dniu Imienin naszej Dia młodzieży i starszych: 
[= TE j Vicora: SKANY PALACE | aaan zeza aoras" 


Dnia 13 października r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 
tp 


ornam PAizasecelxAi 


przeżywszy lat 20. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 15 go + m. o godzinie 5-ej po południu, 
z domu przy ul. Ogrodowej M8 2 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych wa w nieutulge i 
nym żaiu RODZINA. 2277 $ 
T TEET RT a DJ 


TERESY SZT ARK wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 


5 Piotrkowska Mè 67 go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
odbędzie się nabożeństwo w kościela św, Krzysa | MH | 8 seanse dziennie: 104—14; 384—64; 34—11'/,. rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 
o „Aya 9-ej rano. 2713 $ Gościnne występy znanego samio 3) „Wilanów: — opis pamiątek po królu 


m. OQwema P. Swift 2803 ' Sobieskim: cena w oprawie 75 kop. 


oD EGI WSPANIAŁY PROGRAM między W. Ryk Wyki RW Fruk eeey Sok zaba kli 


W Czwartek, 12 października 1910 r. _, Księżna di Tenda (dramat hist.) W WYG; | WsŁQTZ art "Teatro DORAIS Na. $ 
Nad progami Lizbona, miasto ostatni ch wypadków. 
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ROZWOJ. — Ozwartek, dnia 18 października 1910 r.. 


dyp 


TEATR POPULARNY. 


„Podpory społeczeństwa”, sztuka w 4-ch akiach Honry= 
ka Ibsena. 


W sobotę ubiegłą teatr popularny wystawił 
„Podpory społeczeństwa *—Ibsena. 

Z nastroju, jaki dał się wyczuć między pu-, 
blicznością, wnosić można, że sztuka ta niedlugo : 
będzie ozdabiała afisz teatru popularnego. 

„Podpory społeczeństwa* w szeregu dzieł nor-5 


y 


weskiego pisarza niepoślednie zajmują miejsce;śft 


4 


lecz są za niedostępne dla przeciętnego widza, 
Z utworów Ibsena jeden może „Wróg ludu“ mógł- 
by liczyć na powodzenie w teatrze popularnym. 
Stara to prawda, że głód nasyca się clilebem, a 
nie ostrygami. = 

Ostrygę w kr razie, są „Podpory społeczeń:; 
siwa". Bo ieóż lud obchodzą rzeczy, których nie, 
rozumie, potężny proces duchowy, wpływ prostych 
napozór czynników zmieniający do grantu naturę | 
człowieka, wogóle rzeczy zbyt oddalone od zwy- | 
klego schematycznego życia. Analiza ducha, nawet ? 
Ibsena ręką czynioaa, a więc dłonią wprawną, ` 
wymaga wytrawnego słuchacza, j 

Sztuka sobotnia jest bardzo ciekawa. Ibsen ` 
operuje prostemi środkami, u niego życie samo 
gra, samo tworzy i samo rozwija akcyę. 

Taki radca handlowy Bernik, glówna osoba 
„Podpór społeczeństwa"—to typ prawdziwy i spo- į 
tykany często. Na całom jego życiu pozornie nie | 
cięży żadna plamka. Wzniosły, szlachetny, uczci- : 
wy radca Bernik za wzór służy współobywatelom, j 
którzy obywatelskość jego czynów czcić umieją i 
oz 

* imora całogo jego domu jest dziwnie mo-- 
ralna i moralni odwiedzają go ludzie. Wikary 
Rohland, odwracający się w świętem oburzeniu, 
od człowieka, który podobno piętnaście lat temu 
jakiś niegodny uczynek popełnił, kupcy Rummel, 
Altstadt, Wiegeland, pani Hold, doktorowa Lin- 
den, kuzyn Biernika Hilmar Tennesen—to wszy- 
stko przepyszne typy zaściankowej moralności, 
obrzucającej błotem postępki bliźniego, lecz peł- 
nej wyrozumiałości dlą wad swoich. 

Jakże krańcowo przeciwnymi typami są brat 
żony Bernika—Jan Tennesen i siostra jego przy- 
rodnia panna Hesssl, Marta — siostra Bernika i 
Dina Dorf, panna na wychowaniu u Berników po- 
zostająca, Ci ladzie prawdziwi jasno odrzynają 
się od przesiakniętych fałszywą moralnością ty- 
pów poprzednich. 

Katon norweski, radca Bernik, niezawsze był 
tak uczciwym, jak dzisiaj. O niel 

Przed piętnastu laty, gdy obejmował firmę, 
miał na sumieniu postępki, które mogły mu imię 
uczciwe zaszargać. Wtedy to Jan Tennesen przy 
jął na siebie jego winy i wyjechał do Ameryki. 

Radea Bernik żyje szozęśliwie; lecz kiedy Jan, | 
dobroczyńca jego, wraca i pokochawszy Dinę Dorf, 
żąda rehabilitacji, wtedy Bernik się cofa, bo nie | 
może stracić swej opinii, gdyż zamierza wielkie | 
przeprowadzić dzieło, mające mu przynieść sza- i 
lone cyski=kolej żelazną. Do tego jednak musi 
posiadać zaufanie współoby wateli. 

Radca się cofa, i trzeba dopiero nadzwyczaj. 
nej „zlachetności Jana, któremu, pozwalając wy . 
ruszyć na zepsaćtjm okręcie, Beruik omal nie zgo- . 
towai śmierci, trzebu ucieczki syna Bernika— Ola- 
fa i udzyskania go z powrotem, jednem słowem | 
ciosów i wzruszeń silnych, by ożywić skamieniałe i 
serce Bernika i amusić go do dobrowolnej reha» 
bilitacyi Jana. 

Wykonanie sztuki było dość dobre. Rola Ber- | 
nika w grze p. Rychfowskiego wskutek nieopano - 
wan. jej pamięciowu wypadła blado. Również 
słabą była p. Jarocka w roli żony Bernika—Bet- 
ty. Grę jej cechować zupelny brak uczucia. 

Za to p, Mielewski rolę Jana fennesena po- 
traktował skończenie artystycznie. 

Pelną wyrazu była gra p. Bolesławskiej, ja- 
ko panny Hessel; świetnie przeprowadzoną—p. Bo- | 
lesławskiego w roli cieśli Atilera. i 

Bardzo subtelnie i wdzięczme potraktowała 
rolę Diny Dorf p. Orłowska. P. Biskupska w roli ' 
Marty byłą całkiem na miejscu, dobrą panią Rum- ' 
mel — p. Różańska. j 

W roli wikarego Rohlanda wystąpił po raz 
pierwszy w teatrze popularnym p, Rydzewski. Gra 
jego odznaczała się dużym umiarem i była pełna 
wyrazu, Oprócz niego debiutowala także w roli 
Olafa, syna Berniks, n. Perłowska, wywiązując . 
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{0p byla niendatna. 


"rzystwa p. Edwarda Korba, posiedzenie 


' prace do pierwszego numeru 


' swe siedlisko, jrzy nowo ówsiającem 


się z zadania z zupelnem powodzeniem. 

Na wyróżnienie zasługują jeszcze pp.: Bzow= 
ski za inteligentne traktowanie roli prokurenta 
Krappa i Pancewicz (kupiec Rummel). Natomiast 
ppe Kułakowski (Hilmar Tennesen), Kiernicki (ku- 


piec Wiegeland) i Leszczyński (kupiec Altstedt) 
"dali typy calkiem chybione. 


Słabym zwłaszcza 
był p. Kiernicki, którego rola najzupełniej nie 


leżała w jego charakterze, a i maska, jak na kup- 


g 


Er J. Harnisz. 
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Salon sztuk pięknych. 


Salon sztuk pięknych p. BE. M. Pietkiewicza 
zostanie otwartym d. 20 października b. r. P. £. 
M. Pietkiewicz dokłada wszelkich starań, aby sa- 
lon stanął na wysokości zadania, 

+ Program wystawowy nader bogaty i urozmai- 
cony. 

Obrazy mają byó zmieniane co miesiąc. 

W skład wystaw miesięcznych wejdą: 


Doroczna— wiosenna z udziałem miejscowych. 


artystów. Doroczna — jesienna z szerszym udzia” 
łem artystów. Zbiorowa—art, krakowskich. Zlioe 
rowa—art. podhalańskich. Sprowadzenie dorocz" 
nej wystawy warszawskiej. Wystawa konkursowa 
wzorów deseniowych (na obicia, tkaniny, wstążki 
it, d.) i wogóle rysunków dotyczących przemysłu 
łódzkiego. 

Cena biletu sezonowego 5 rub. Dla ozłonków 
stowarzyszeń 3 rb. Dla uczniów i personeln nau- 
czycielskiego 1 rb. Wejście jednorazowe 30 kop. 
dla ucz. i rub, 10 kop. Fabrykom będzie roze- 
słana, w stosunku do pracujących w nich robote 
ników, powna ilość biletów stałego wejścia bəz- 


.płatnie. 


Salon sztuk pięknych, przy ul. Dzielnej 47, 
zarysowuje się wybitnie społecznie i niezawodnie 
pociągnie ku pięknu i sztuce szersze masy. Prze- 
kona ladmi, że piękno nie jest zbytkiem—lecz po- 
trzebą, a sztuka nie powinna li tylko dla uprzy= 
wilejowanych istnieć. Pragnienie jej winno być 
wszczepiane w każdego, Dążenie do rozpowszech « 
nienia piękna, dążenia do wpojenia w ludzkość po- 
znania wzruszeń piękna — to prawdziwa milość 
sztuki, I tę miłość sztuki p. E. M.Pietkiewioz po- 
siada. 

Teraz naszym obowiązkiem jest współdziaľać 
i myśleć o tem, aby te usiłowania ipraca nie na» 


potkały chińskiego muru w postaci obojętności i 


martwoty ogółu naszego miasta. 


Z łódzkiego Towarzystwa entomologów. 


W sobotę dnia 8 b. m. w sali hotelu Victoria 
odbyło się pod przewodnictwam prezesa Towa- 
pzlon=* 
ków Towarzystwa. 

Po odczytaniu protokułu z poprzedniego po- 
siedzenia, oraz wykazu wszystkich nówo zapisa- 
nych członków Towarzystwa, stwierdzono otrzy- 


manie pozwolenia na wydanie czasopisma „Ento- 


moiog Polski*, wydanego przez p. 
piotrkowskiego. 

Przejrzano również nadesłane już i gotowe 
„Entomologa Pol- 
skiego“. Dr. W. Eichler przyrzekł przygotować 
pracę swą do drugiego numeru czasopisma. 

Współudział w redakcji 
skiego“ przyrzekli: 

pp.. J. Czeraszkiewicz, A. Szepietowski, J. 
Kaniewski, zamieszkali w Zgierza; Dr. W, Eich- 


gubernatora 


lər w Pabianicach; L, Konkowski, W. Szezygliń- | 
ski, W. Markowicz i E. Korb z Łodzi; J, Isaak , 


z Zawiercia, A. Ożartkowski, J. Chełmiński, Z. 
Kramsztyk, K. Chmielewski, K. Kulwiec z War- 


szawy; S. Stobecki z Krakowa; Z, Kinzlor i M! 
Łomaieki za Lwowa, 
Dr. W. Eichler podał wniosek, aby mieć 


w Łodzi 
muzeum nauki i sztuki jeśli zarząd muzeumu zgo= 
dzi się ua to; proszono więc Dr. 
o przeprowadzenie tej sprawy. 
Dr. W. Eichler zaproponował, aby członko- 
wie zbieraczo wybrali zbywające um duplikaty dla 
utworzenia z nich kilku gablot w celu wystawie- 
nia w muzeum, ua co wszyscy chętnie się 
dzili. 


„Entomologa Pol- į 


W. Eichlera | 


zg0= 


P. E. Korb zaproponował, aby dla powięk- 


į szenia funduszów Towarzystwa urządzać olv: s 
przyrodnicze dla publiczności, opłacającej w 
ścia, przez zaproszenie odpowiednich sil pub: 
| cystycznych i naukowych, przyczem przyrzesi 
zająć się tą sprawa — na co zebrani zgodzili siy 
Pan Kaniewski zaproponował, aby ze wzglę: 
du na małą liczbę entemologów w Królestwie 
Polskiem rozszerzyć działalność i zamienić To- 
warzystwo entomologów na Towarzystwo »rzyro- 
dnicze i w piśmie zamiast tylko Ent 'alogią, 
zająć sią całokształtem przyrody. Wuio:s« ten 
«po dłuższych debatach obalono i postanowiono 
trzymać się ściśle specyalnie entomologicznega 
kierunku z luźnymi actykułami ogólno przyrodni- 
czymi według programu koncesji. 
j Pierwszy numer czasopisma „En omolog 
Polski“ ukaże się prawdopodobnie w końcu bie- 
żącego miesiąca. (a) 


Stowarzyszenie pracowników przemy- 
słowa-handlowych. 


Pod przewodnitwem prezesa p. W. Bartel: 
musa odbyło się w ubiegły poniedziałek posie- 
dzenie zarządu, na którem odczytano list dyrek- 
tora teatru polskiego p. A. Zelwerowiczą, zawia- 
damiający o 259 zniżce ulgowej dla członków 
Stowarzyszenia na przedstawienia wa wtorki, Śro: 
dy i piątki. Postanowiono przygotować i wydać 
członkom bilety legitymacyjne, na podstawie któ: 
rych będą korzystać z ulg zaprojektowanych przez 
dyrekcyę teatralną. 

Uchwalono wysłać depeszę kondolencyjną 
z powodu zgonu Maryi Konopnickiej. 

Omawiano sprawę zmiany lokalu; , lelogowa- 
ni członkowie porozumieją się z właściciciem do« 
mu na rogu Przejazd i Widzewskiej (naprzeciw 
gmachu pocztowego), który zgodził się urządzić 
lokal odpowiednio do potrzeb instytucyj, 

P. Wierzbicki zdał relacyę z wydziału oświa-» 
towego, zaznaczając, że wobeo napływa Kandy- 
datów na kursa wieczorne, komplety podziełono 
na grupy, mianowicie: 32 zapisanych na język 
niemiecki podzielono na 4 grupy; w Li IL gru- 
pach (6 godzin tygodniowo) prowadzi wyklad p. 
Ellert, w III i IV grupach (4 godz. tyg.) — pani 
Sznelke; na bnchaliergę ua 2 grupy, wyklad pro- 
wadzi p. Lipiński (6 godz. tyg.), język rosyjski 
wykłada p. Możejko, angielski pani Kuszewska. 

Projekt budżetu kursów wieczornych na rok 
bieżący, z uwzględnieniem teraźniejszej liczby 
słuchaczów, obejmuje: w dochodach 550 rubli i 
w wydatkach 570 rb., czyli 20 rb, niedoboru. 
Wobec spodziewanego zwiększenia się liczby kan- 
dydatów na wakujące miejsca, prawdopodobuje 
różnica ta będzie wyrównana, — Budżei ten za- 
akceptówano. 

Odczytano list p. Franciszka Kamockiego, 
zawiadamiający o złożonia mandatu wiceprezesa 
i przewodniczącego w wydziale oświatowym, z po“ 
wodu nawała pracy. 

Postanowiono wystosować do p. Kamockiego 
list, wyrażający gorące podziękowanie za dotych- 
czasową gorliwą i pożyteczną działalność dla Sto: 
warzyszenia i ubolewanie z powodu nagłego ustą- 
pienie, 
| Na miejsce p, Kamockiego wybrano v. Bro 

nisława Chądzyńskiego, który wybór przyjał z tem 
| zastrzeżeniem, że eżłonkowie zarządu pomagać 
| mu będą w załatwianiu spraw, związanych ze 
sprawowaniem czynności wiceprezesa i przewod- 
niczącego w sekcyi oświatowej, 

P. Malinowski zdał sprawą z działalności 
| wydziału dochodów niestałych. Rozesiano zapro- 
szenia do różnych osób, na wczorajsze plenarne 
zebrania 0 godz. 8 wieczorem, w lokalu Stowa: 
rzyszenia, w celu omówienia projektowanych 
| zabaw zebrań towarzyskich. 

Po bliższem porozumiesin się z komitetem 
| dochodów niestałych, zarząd określi i rozstrzyg= 
| mie kwestyę bufetu w lokalu. 

P. Fiedler odczytał sprawozdanie z wydziału 
, pracy. 


P. Bronislaw Chądzyński zdał sprawę z po- 
siedzenia komitetu wykonawczego w Warszawie 


(w ubieglą niedzielę). Zarząd przyjął do wiadó= 
mości, że komitet wykonawczy, wobec niezatwier- 
dzenia stałej rady zjazdn przez ministeryum prze: 
mysła i handlu, przerwał czynności, 


{a} 
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AW ISO GOPS Z 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


PATa n 
Oromis mana lecznica shardi 300W 
lekarza d-ty H. Pruss. 

Leczenie, plombowanie i wyjącie zębów bez bòlu- 
Speryalne laboratoryum techniczne do wprawiania sztucznych zębów. 
Speeyalność: plomby porceianowe, plomby złota, zlote 
korony, złote mosty (szłuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


D-=rów L: Falka, Z. Goica, i St. Jelnickiego 
Wólczańska A£ 36. " 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla obozy ch od 2 do 5 rb., ambulatoryum dla niezamożnych — 
płaca za poradę 60 kop. Łe CROW | 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
-iod r do 1?/, po południu. 


Ko 
„w poniedziałki, środy i piątki od godz. 61/4 — 6!/, po południu. 


De. med. 


Alocsandee FABIA 


iety na choroby weneryczne przyjmuje specyalnie pani Dr, Zand Tennenbąumowa 
1738r 


Dr. Leyberg 


b. dłagoletni lekarz klinik wiedeń- 


Specyalista chorób skórnych, 
wenetycznych oraz niemocy 


płciowej | is ptdynojo ialoapaoyat ohonób 
r ; anerycznych, piolowych i skórnyQ 
Dr SŁ. LEWKOWICZ kks Rdr ył RE porr codziennie 8-12: 58: panle 12-1 
AR l | Niedziele I święta tylko przed obia 
gowrgon, A — 7. po południu. don. . Krótka 5. _ 148 


Leczenie elektrycznością, elek 


l | ul, Rzgowska Kit 3 (r0g Gór- 
masażem 


nego Itzaku). 2251r 
wewnętrzne. 


trycznym światłem i 
wibracyjnym. A 
Zachodnia 33 (obok Lombar, akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w. niedziele od 9—3. Dla pan od 
5—6 wiecz. 114r 


Br. l. $ilberstrom 


Ul. Promenuda 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
phiśis) i moczopłciowe; 
skóry i włosów, Usuwanie zbyłecz- 


Choroby nerwowa i 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE f NIE 


; sh gt hi włosów. Przyjmuje: 8—8!/ r. 
Specyalista chorób skór- MOCE PŁCIOWE. Gł zaoałal ię Won 10h 
nych, włosów, wenerycz- Ul, Południowa NA 2, 4/,—8w Panlo: 47/,—6'/, po poł 


Przyjmuję od godz. 5—1 r. | òd 4—8 wW., 
$ panie od 5—6 po poł, 1420—r— | 


nych i dróg moczowych 


Przyjmują od godziny 8 — 1-6) 
w południe i od 4— 8 wieczorem; ' 


w niedzićle i święta od 9 — 2 Dr. Jan Caderski 


. w poł. 149r Akuszeryay 
Dla pań osobna poczekalnia: choroby chirurg. i kobiece | 


Dr B Rejt przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł, 
« è Ja 3 


Ul. Cegielniana 9 m. 4. 2465 
ulica Średnia A% 5. 


Dr. H. Szumacher 


cheroby waneryczne i skórne 
Nawrot 2. 
przyjmuje od 8—10", 1 od 6—8. 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele t święta od 8—1 r 687r 


D: Aronson 


Akuszerya i choroby kobiece. 
mieszka obecniaPassżMWajerzi 
róg Piotrkowskiej 


Godz. przyjęcia: 9—11 rano i od 
5—7 pp. w niedziele 11—1. 1218r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 1|. 
Syphilis, skórne, woners, 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm, od 8—1 rano I 0d5—%6 w., 
dla dam od 4—5. W niedziela i 
swięta tylko do 1 rano 746-r 


r. Waar Borman 


| Andizy lekńrskie 


chemicznosbakteęrgologiczne 
dla colów dyagnostycznych 
i hyglenicznych 
przyjmuje w pracowni od 4—7 pp. 


Dr. med, ŚL. Bartoszewicz 


Zawadzka M2f, d. Scheiblera, 


; DE Į. Lipszyc i m. 11, tel 35 2471-12 


7 pi Specyziista chorób włae 
choroby dzieci. 


sów, skórnych (plegii prysz- 
, Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. 


cze na twarzy) 4 wenażrycz= 
nych (syphilis) 

WSCHODNIA % 45. 294 Dr. 

r. FRAKCISZEK 


S. SZMITKIKD 
KOZIOŁKIEWICZ. pore EET ow 


SREDNIA M 2. 
żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2:ej po poł, 
(starszy) Telof. 17-14 
Piotrkowska 103 


jod 4 do 9 wiecz. 


n A Nawrot t 
ir, Rosenblatt -—zesrósna: 
Choroby 
uszu, gardła i nosa 
Piotrkowska 35. 


Przyjmuja od 10—11 r. i 5—7 pp. 
w niedziele od 10—11 r 3 


Specyatisia thóróh OCZU 


Characy wensryczne, | Przyjmuje od 9-124 0d 47 np. nd B-12 1 0d 4—7 pp 


skórne i moczopłciowa 
1 Li + 1 

BENEDYKTA Mè 8. up Stanie p PERATA 

Cheroby weneryczne, - bi LLU REETIS 

skóry i dróg moczowych. | 

(9—12 r. i 41/5, —77/, wiecz.) | 
1704-r 


|| 


) | Ghoroby ekóry, dróg mon 

PIOTRKOWSKA XN 115 | 
Przyjm: od 9—10 ram I od 5—8 ; CEGIELNIANA 14. 
wiecz., kubiety od 4—5. 1881—8 | Öd g. 1l—L i 4—7} w. 


CZUWYCH 4 weneryczne 


469r 


"Aracownia „BIARTY” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA N2 130, 


ZE wewnetrzne, dziogi | I: 7 fi f Ji TE 
1 KODIE06. Przyj: 48= X ~“ ! ; 
NĄ, Fee sez [|--AUTA pal JGK 


3472r | EE 


131 ul Zielona Ner. 1E. Š 


Dr. E, Sonnenderg |; 


M 234 


s Centralna kfimika 


Gnorób sedwi- jamy ashe) 


w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Me 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich, Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kon: Plomba 
35 kop. Sztłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych żębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


dentyści. 536d131 


Dr. med, Z. 5OLG 


Choroby skórne i wener, 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9--12 i od 
5-7, dla pań od 4—5, w niedziele 

1 święta od 10 do 26i. 1877 


Dr. H. dadkewsk: 


przeprowadził slo, 
na ulicę Piotrkowską 126. 
Przyjmuje z chorobami wewnętrz 
nemi (spec. żołądka i kiszek),. 
Do 9 rano i od 4 do 6-6j po poł 


(z wyjątkiem świąt i nłedz.). 2500 


Dr. mad, W. Kotzin 


powrócił. 
Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz, 9/—10'/, r. 
iod4 


—6 pp. 2019:5 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 


(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia NE 49, 


przyjm. od g. 8—9 m 1 4—6 pp | 
8542r uk 


KAROL 


Dr, Ark. Bolisi 


wl. Hawrot Ka 38 


wylko 81—91, rano. CHOROBY 
ZIECI 1 WEWNĘ | 

AKUSZERYA, ‘1812r 
eee 


Í s_a 
Dr. $ółowiejczyk 
Andrzeja RA 4. 
DZIECINNE i WEWNĘTRZNE CHO. 
ROBY.  SPECYALNIE CIERPIENIA 
s PIERSIOWE. 3330r 
Przyjmujo: 9—10 rano i 6—6 po poł. 
| 


Dr. L. Przedborski 


, powrócił. 
Przyjmuje «z cierpieniami gardła 


nosa i uszu od 8 — 10 rano i od 


i 4— 7 po południu. 
Wschodnia 69, róg Dzielnej. 
3318—15 


Akouarka A, Tranklr 


, Bonedykta 10, 
przyjmuje panie. na słąbość, ue 
dziela porad, niezamożnym ustęp 
stwa, Dyskracyàa ścisła. 12-r-21 


SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skład mtykułów technicznych, Zeluzn I Stal 


POLECA 


W A 


węże gumowe (szlauchy) wa wszystkich grubośsia*%, 
Węże sarciane wewnątrz gumowane, 

Węże parciane pojedyńcze i podwójna, 
Płyty gumowe do pomp, oraz wszystkie 
Artykuły techniczne Rosyjska -Amerykań- 
skej Fabryki Wyrobów Gumowych. 


w Petersburgu. 


Gorgełów 


POLECA: 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handluwyćh 
na godziny nuskviecznia rotynowauy buchalter 
powaźnej instytucyi. — Oferty sub „Rhtyna” 
przyjmuje admiuistrocya „Rożwoja”. , 


76r | Haro oenswewa TITE: TET 


1462b 


parter, m. (4, 


Gorsety wykonane według najnowszych modeli 
paryskich od najskromniejszych do najwytwor= 
niejszych zmateryałów krajowych i zagranicz= 


mych — po cenach umiarkowanych, i 


iocderne'. 


Dziś NAD PROGRAM nadzwyczaj wielka sensacyjna nowość! 
Obraz niezmiernie interesujący:3 


IE «p noci ers © ww ab 
ww Ha izaswdqpusWwEd. 


Warszawa, Jerozolimska Ne 117. 
Adres telegraficzny „Rohnzieltński*, 


Pompy pneumatyczne „Neptun“ do studni wiereonych 
Pempy systemu Worthingtona do wszelkich celów 
Pompy elsktryczne i transmisyjne 


Rury żebrowe, Radiatory. 
Przedstawiciele: 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 
ŁOÓDZ. 297—26—19 


Związek kelnerów 


urządza Zabawę dnia 18 października 1910 ñ. przy 
ul. Mikołajewskiej M 40, na którą zaprasza kolegów i zna- 
jomych i przez nich wprowalzowych gości 


ZARZĄD 
9. KEMPF 


jubiler, 
przeprowadził się z ul, Konstan - 


ZE + 


2711—1 


ODCISKI 


brodawki; zgrubiatą skórę 
usuwa NĄ skuleczy 6j graso | NA” 


Do 


-a 
13 
w 
m 


Rrodzona tynowskiej na ulicę Andrzeja 
paki NB 0, -túe Piotrkowszło:, I ietro 
Mede lem 
w Partyżn 


ST. GORSZIEGO, warszawa, Í 
Leszno 12. Cena 35160 kòp  ' 
Ządać wszędzie. Wystrzejać sią | 


eiA m da 


í > 5 
naśjiadowńłetw. Zwracać uwagę | = 
na marke Glad sior J612 do sprzedania ą 


przy udziale Banku Włościań- 
skiego lub Towarzystwa Kredy- 
towego Ziemskiego, a także za 
gotówkę. 

Wiadomość: wa Wrocław- 
ku uł Kaliska AŚ 1 w biu= 
rzo Spółki Ziemiańskiej 
Kujawsko Dobrzyńskiej. 


LEKCYE 
języta polskiego i francu- 
£ziego dla iz oċi opaz osób do- 
rosłych, Kursy dla cudzoziem 
ców Metoda ułatwiona, 
Tam też mogą sią zgłaszać oso- 
by, zaniedbane w sdukacyi. Ulica 


Diuna 87,] piętro. 34501 


Krawiec Męski 


M. Wierzbicki 


po dlugoletniej praktyce w War 
szawie i zagranicą, otworzył za: 
kład przy 


uł. Głównej M 9, 
blizko Piotrkowskiej. 


Obsialunki przyjmuje z wła- 
snych i powierzonych materya- 
łów po cenachbardze przy” 
stępnych. 2704—4 1 


Posiadłość Szadek, w «ub w li 


skiaj, pod Saagem, mam do ZAKŁAD 
sprzedania mury która zdat- m z 
na są na fabrykę Jub młyn paro- ET TAPICERSKO 
wy, z placem i ogrodem jest mor- | DEKORACYJNY 


ga I dom mleszkalny, Wszystko 
jest w dobrym stanie. Wiado- 
mość u właściclala w mlejscu u i 
Wojciechowskieza 2689—3 -1 


2 pokoje zbalkonem 

i kuchnią zaraz do 
wynajęcia. | 

Zgierska 166. 2793-1 


«= M. Przeździeckiego 


3461-4-2 


10 placów 


4UX60 1 46X80 jest do sprzeda- 
nia. Ceny niskie. Wola. Zarą- 
żeńska przed Pabianicami u pana 
Edwarda Czecha 2517-8 3 


Do wydzierżawienia 


dwa budynki 


Łódź, 
Ulica Wólczańska 87 


Meble mało używane 


z 5 pokojów sprzedam za bezcen 
byle zaraz: u salonowy, | 
ug 


otomang z lustrem i 4 fotele kry= 

ta mokkietam, biurko ozdobna et murowane 

i z dnc togar sapaia, w lesistej okolicy, zdatne na 
2 trama, 0 27 olejne aza o uh” o 4 
ubrania, bieliźniarkę z raj sej R = We olejaruię 
2 łóżka z mataracami, 1 łóżko z UD t p. 'adomość; Piotr- 


wateracam kawalerskie, toaletką, 
umywalnię z marmurelnt, sząfki na: 
cne, kredens ozdobny ze szkłami, 
samowarnik, stół, 18 krzeseł, oto: 
manę pluszową, stolik do kart, 
gramofon, ekran, słupki, A 
nik, kredens kuchenny, pralnię do= 
mową, lampy, oraz różna drobia- 
zgi. Nawrot % 44 m. 3, 3647 


kowska 807, Wiunicki. 2839 


Na pomocnika gospodarza 


poszueuje się ośoby praktyczne), 
vbezbanej z końmi, t umiejącej 
prowadzić podręczne książki Ofar 
ty składać poń adresam „Gospo- 
darz“ — w „Rozwoju*. 267932 : 


At odpowiedzialny potrzebny. 
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ZAGUBIONO %59 
świadectwo zaliczoniowa % 42102 
na sumę 108 rb. J0 kop, należą- 
ce do przesyłki Łódź F,— Pryłuki 
26 449753, wydane mi przez aks- 
pedycyę towarową dr. żal. Fabr. 
Łódzkiej, którą należy uważać za 
bezwartościowa B. Frydman. 


Poszukuję 
dzierżawy 


kilka lub kilkunastu włók ziemi 
z pierwszej ręki Wiadomość: 
Łódź, Piotrkowska J8 241, sklep 

2655—3—2 


LI 

g 
drobne ogłoszenia. 
A A A A A 1200 rubli dla 
Pla FV « nauczycielki 
na wyjazd do Rosyi, wykształ 
cenie gimnezyalne, Konwersacym 
niamiecka, muzyka. Warszawa, 
Biuro Rościszewskiei, Chmielna 
M 25 6765 —3wt3 
Centralny kan- 
A.A.A.A.A. tor służby ul 
Piotrkowska 7, poleca różnego 
rodzajn służbą z dobrami świa 


łody człowiek, energiczny, 


posiadający wzorowe świadectwa 
krajowa i zagraniczne, poszukuje 
j, magazyniera 


M zdrową ze Wsi oraz 

wiela innej słażby poleca 
kautor sług, Piotrkowska 92. 

6838—3—1 

potreema modystka Oraz pod- 

ręczna do magazynu kapeluszy. 

Przejazd nr. 14. 6825—3 2 


przełożona szkoły przyjmie parę 
lekcyj prywatnych. Piotrkow- 
ska 145, Szkoła. 6495—3—3 


potrzebna dziewczynka na po- 

slugi. 

kapeluszy. 6780—3-38 

potrzebna zaraz sklepowa, ob- 
znajmłona w interesie rzeźni- 

czym. Widzewska % 127. 


potrzebny sübjakt do znkładu 
fryzyerskiego. Przejazd 31. 
6799—3—83 

okój z oddzielnem wWajściem 


dectwami, 5989 - 15—14 do wynajęcia Orla 16. 6865'1 

raz do sprzedania lu rzyjmą dwie przyzwoite pua- 
AA Bór SI ke Wiad. P nienki -na mieszkanie. Uliea 
codziennie w poładnie i wieczo- | Ota 5—13 6873—2—1 


rem od 7 ej, Przejazd 48 m. 12. 

6508—4 —2 
A Do pracowni sukian potrze* 
* bns zdolna panna i uczenica 


Brzezińską M 8. 6631—6—3 
A „Wyprzedam bardzo tanio 

* kródens, stół, krzesła, oto 
komodę, garnitur 


potrzebna nauczycielka języka 
polskiego na 2—3 godziny 
dziennie na pensyę prywatną. — 
Ul. Targowa 43 szkoła. 6861—1 
potrzebne zdoine do szycia blu- 

zek Zawadzka 26. 6852—2:1 
poszukwę miejsca ekspadyenta 

lub jakiegokolwiak innego, 
polski I rosyjski. 


znam języki 


zami, biurko męskie, gramofon. | Przyjmę także przepisywania. — - 
lampą, zegar, obrazy olejna. — | Ulica Ogrodowa 56—3. F. Szym- 
Główna XM 42, mieszk. 91, w dru | czak. 6369 —1 


Poszakaję miejsca do sklepu 
lub za honę do dzieci. Wlado- 
mose ulica Kielma X 9, w skle- 
ale, Bnłuty. 6857—1 
przy błąkał sią pies (wyżeł) mło= 

dy, maści bronzowej, Zularska 
M 93, od 8 do 9-ej, 
front 6690 —3—3 
Drzybłąkał się pios rasy buldog 
1 żółtej maści. Odebrać można 


Oferty „K 1500" w Admini- 
68Ą538—2— 1 
EW Warszawa, Wilcza 18. 
Sprawy karne, cywilne. Poras 
dy. Przyjmaje do 11 ej—5-7 pop 
Niezamożnym ustępstwo. 2033,30 
hzialbym wyuczyć się pissua 
na maszynie systemu Ham 


gtrncyi „tłozwojn* 


mond. Ofarty sub A Z w Ad-|]o godzinie 8 wieczorem przy ul. 
ministracri „Rozwoju* 6848—3 2 | Benedykta X 98 m 8. 6837 22 


v sprzedania tańlu nowy 24- 
kiet karakułowy, długi kał 
niera damski | kostyumy. Skta- 
dowa 31, w sklaoła „,6798—3—53 
pe sprzedania domek marowa- 
ng z placem przy ni. Łączna! 
(Nowe Chojny). Wiadomość w Ho 
tala „Vietoria* u portgora. 
6709—62 2 
O plekarskn do sprzedania 
4 powodu zmiany interesu, — 
Ul Zielona 59 68 !4—3—2 


poeeugansah, młoda, | enarztczna 
osoba, izraalilka poszukuje 
miejsca gospodyn! du 
nego. Oferty pod J. B w „Roz 
wołu, 6803—3—3 
PAWCUWA,  Znlająca krawióc 
czyznę i szycia bielizny, po- 
trzebsa na kilka tygodni na wieś 
Wiadomość: Pusta M 22, 2 piętro 
prawa strona, od 9—12 rano. 
6849—2—2 
to choe kupić lub sprzedac 
w Zgierzu dom, pląc lub zie 
mię, niech się uda do pośrednika 
P. Sarnowskiego, Parzęczewska 
M 92/11. 6657—30—2 
Kurs narządzia Stadilyrskio, — 
potrzabny pośrednik, dział bu: 
dowy studzien Oferty w „Roz 
woiu* dla „Studniarza”*. 682422 


vpię dobrze zbudow „ciepły 180 
chy dom (6 pokojów), z zabudow 
gospodarskiem I 1-4 mórg ziemi, 
w okolicy Rudy Paby, Zgierza, 
blizko tramwajów, lub kolel Fabr. 


(joma do wynajęcia Piotrkow- 

ska 109. 6791—3—3 

Sep do sprzedania zaraz. Ul. 
Wólczańska Nr 87 6775483 

Sklep koloninino dystrybucyjny 
do sprzedania. 

ul. Lecznica dom Marczaka, 


ubjekt iryzyerssi oraz pomoc - 
nik na soboty i niedziela po- 
trzebni zaraz. Kątna 32. Teodor 
Szybiłło. 
SUK branzy koloni alno-Win 
nej poszuku:a posady. Łaska- 
we oferty do Administracyi „Roze 
woja” pod „Subiekt“. 8791—22 
Sp do sprzedania Gnbernas 
lorskn 18. 6866—] 


Sklep koloniajno-dystrybucy/ng 
do sprzedanią lub urządzenie 
sklepowa Ulica Aleksandrowska 
*% 107. 6361—2—1 
klap spozywczy % pewuą xli- 
jentelą i przyszłością zapew 
mioną do sprzedania zaraz. Obrót 
tygodniowy 800 rubli. Kapitał 
potrzebny do 3,000 rubli. Oferty 
w Administracyi „Kozwojn* pod 
lit M D. 68A9—2—1 
uman rózaych  wWialkości, 
reparncya lakierowania, sprze 
daż masbli żelaznych Tam toż 
ehułopiec śluserski potrzebny, — 
Mikołajewskn 27 6846-22 
W: wybór świeżo przybyłe) 
garderoby damskiej nabyć 
można Andrzeja M 16 m. 4 


dE, Por z a e i] piętro 6872—281 
[LKS 2 cobrem Swiad c: z dobrem Swiąd czwam., | F dolas starsza panna poszukuje 

poszukoja miejsca, Przejazd | * zajęcia w pracowni Oferty 
N 4 m. 3. 6822—3—* Rozwój” pod „Zdolna*. 6863 1 


aoini chłopcy porządnych ro- 
dziców, chcący nauczyć się 
«lasarstwa, mogą slà zgłosić Ul 
lUkołajewska 30 6784-38 3. 
/ powodu przyjęcia posadg do 
~ sprzedania zaraz piwiaraia. 
Wólczańska 147. 6793-3-3 
/dolni slusarze 1 kowal ua bu- 
dowlmna t gięta roboty mogą 

ię zgłosić. Blikołajewska 30, 
6783— 3—3 


Ioda, Iùteligantaa, rutyuowa 

na kasyerka poszukuje po 
sady w uptece, składzie aptecz 
nym lub w podobnym iuteresie 
Łaskawe ofettg składać proszę 
do Aqmlnistracyl „Rozwoju* pou 
lit S- P. 6810—2—2 
M7 robotnik i palacz pu 
iwzébal zaraz  Zgłnszać Się: 
Senatorska 23, kantor, podwórze. 
6527 —2—2 


6831—3—2 ! 


Nowa Chojny, ; 
6829---2—2 


6839—3—2 | qdrzejczaka. 


1 


znający języki polski, rosyj- + 
ski i niemiecki oraz buchalteryę, 


Benedykta 35, magazyn : 


| gee ouo KWLt, 


Zagubione dokumonty, 


an Piotrowski zagubił kartą 

od paszportu, wydaną x fabrv* 

ki I K. Poznańskiego.  6858—1 

tefania Rzeźniczak zgubiła kar- 

tę od poreon wydaną Z fa- 
bryki I. K. Poznańskiego. 

6815—3—2 

Wietstaw Macha zagabił pasz- 

port, wydany z gminy Wólki 

6855—3—1 


pow. lubelskiega 

W: a Okupsza 
kartę od paszportu, 

z fabryki Poznańskiawo. 


Zał kwit od paszporiu na 
imię Józafa Szafrana, wydany 
z fabryki Leonarda. €852—3—1 
Z g'nał kwit od paszportu na 

imię Maryanny Czarnacklej, 
Szal Rozen- 

6364—1 


aszpeitu na 


wydany z fabryki 
blntta. 
nginął kwit od 
imią Franciszka 
dany z fabryki Scheiblera. 


ryunny Chełmik, 


6871—3—1 

di karta od paszportu na 

imię Antoniego Marczaka, wy- 
dana z fabryki Grohmana. 

6804—3—: 

ZW paszport na imię Win- 

centego Kuczyńsk ego, wydany 

z gminy Poddębice. 6782—3—2 


[R 


eława Bryma, wydany z magi= 
stratu m. Cióchanowa. 6806 3-4 


greg kwit od 
imię Wacława Kaszuba, Wwy- 
dany 4 fabryki Wagnera w Wi- 
dzewia. 6785—3'3, 
gaeng kwit od paszportu na 
imię Aleksandry Lipert, wy- 
dany z fabryki Braci Zetbert, 
6811—3—2 
żegnał paszport na imię Ma- 
ryanny Kowalskiej. "ie z 
gminy Goszczanów, g=». kaliskiej. 
6805—3—2 


dany y fabryki Birabauma. 
6821—3—32 
ZA! pasźpoct na imię Kran- 
ciszkąa Dobsklego. Znaluzcą 


wydana z fabryki Juliusza 
Heinzla na imig Stanicłara Au- 
6842—3— 
28048 książeczka legilyma= 

cyjna, wydaną z magistratu 
m. Łodzi na imię Stefana Toma- 
6835—3- 2 


Zyga paszport ma imię Pawła 
Swiedzinka, wydany z gminy 


6195—3—3 
ZW paszport, wydany prźeź 
wójtu gminy Sarnów, powiatu 
koninskiego, na imig Jana Stel- 
maszczyka. 6773—3—3 
Zety dwa paszporty na Imię 
Michała i Józefy Szczepaniak, 
wydane z gminy Wojsławice, p. 
sieradzkiego. 6771 —3—3 
Wydany Z ga- 
zowni łódzkiej, za Nr. 3028, 
na Rb 10, z 29,X! 1802 roku. 
6769 —3—3 
ZA karta od paszporta na 
imię Marciną Mondrasiaka, 
wydana z fabr. L. Katserbrachta 


w Zgierzu. 6763—3'3 
Zginęła kafla od paszporty; 
wydana z fabryki Ryszarda 


Kóniga nn imię Stanisławy Wi- 
suiawskiej. 6794—3—3 
gaua kwit od paszportu na 

imię Józefy Grudzień, wydany 
z labryki Lisngra. 6808—3—3 


10 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 13 października 1910 r. N 234 


z= 
Lo vaa 


A 
ROPNE OTC TANER A RSA 


skie, eksportowe, =: „Bracia Kioszkowscy” 


„34001 __ Piotrkowska 215. on 


her 


Śwój własny kanton na Svheryjl 


MAGGI” bulion w kostkach 


daje natychmiast — za zwyczajaem polaniem wrzącą wodą — 
filiżankę gotowego najlepszego bulionu. 


Z 1 kostki duża filiżanka za 4 kop. 


MAGGieeo bulion w kostkach oddaje najświetniejsze 
usługi przy poprawie smaku większej ilości potraw, 


Do nabycia w składach kolonialnych i delikatesów, 
w składach aptecznych i t. p. 


Należy zwracać uwagę na nazwę MAGGlina Æ 


Największy €7a8 


kupować jesienną garderobęt! 


Wybór niebywale wielki 


8552 1 


CG. KAMMERER 


Łódź, Spacerowa Mè 9, 


Szan. P. znajdzie u 
Wyłączna sprzedaź na Królestwo: 


oaiae =" ORCA OSNBRA 


ey pierwszorz, fabryki E. Kiessling i S-ka w Lipsku. z Łódź, Piotrkowska 100, 
J Oprócz tego: Maszyn do strugania fornierów |% 
(Schilmaschinen), Hydraulicznych pras i t. d. 2707 | [E 


Towarzystwo Cyklistów „UNION“, Oddział w Łodzi, ||| Palta jesienne «w. sto 00 150 
PROGRAM d Garnitury maryn. *oviom . 12.50 


odbyć eię mających w niedzielę, dnia 16-go października 1910, roka, © godzinie 2ej po poładnia, ©. - i 
ZE "2 placu RZS „HELENÓW* RZ Spodnie z trwałego szewiotu 


Ostatnich Torowvehń Wyścigów 


ww Wwiiewzącyw am scCzweopmie p Ubrania dziecimte:1 uczniowskie 


a mianowicie: 
i Bieg o mistrzostwo m. Łodzi na krótki dystans, dostępny dla wszystkich jeźdźców E bige 
gab. Piotrkowskiej. 1 mila ang. = 1609 mtr. Przed» i międzybiegi po 800 mtr. W finale startaje 4-ch | ;BĄ w wielkim wyborze! 


jeźdźców. — Zwycięzca ofrzyma tytał „Mistrza m. Łodzi“, dyplom i złoty medal; dragi i trzeci — | {i 
srebrny medal pamiątkowy. 

2. Bieg © mistrzostwo klubu, dostępny tylko dia członków T, C. U. Łódzkiego Oddziała. 
5 biegi. Rozgrywanie podług punktów. I-y bieg czasówy — 400 mtr., Il-gi bieg — 800 mtr., Mei bieg— 
1,200 mtr. — Zwycięzca AB tytał „Mistrza T, C. U. Oddziała Łódzkiego“, wstęgę na rękaw i medal 
mistrzowski Zarządu T, C, U. w Petersburgu, dragi trzeci — srebrne medale pamiątkowe, 

5. Bieg o mistrzostwo Helenowa, dostępny dla wszystkich zawodowców i amatorów. 2,000 
metrów = 5 okr. Przed» i Międzybiegi po 800 mtr. — Zwycięzca otrzyma tytał „Mistrza placa spor» Ey 
towego „Helenów“ i dyplom. 5 nagrody pieniężne, amatorom — przedmioty wartościowe. ; 

4, Bieg © mistrzostwo m. Łodzi dla motorzystów, dostępny dla wszystkich motorzy» A Łe > 

WKU 

AŚ u 


stów gab. Piotrkowskiej, 10 klm, = 25 okr, W razie niezgłoszenia się 3«ch jeźdźców bieg wypada, — W born fran 
Zwycięzca otrzyma tytuł „Mistrza jazdy inotorowej m. Łodzi*, dyplom i srebrny medal; dragi i trzeci — a LU 


srebrne medale pamiątkowe. 
5. Bieg o mistrzostwo m. Łodzi dla piechurów na krótki dystans, dostępny dla <HER 
wszystkich piechurów gab. piotrkowskiej. 400 mtr. — Zwycięzca otrzyma tytuł „Mistrza m. Łodzi na CZI 
krótki dystans“, dyplom i srebrny medal mistrzowski; drugi i trzeci — srebrne medale pamiątkowe. 
6. Bieg dystansowy (za leaderami), dostępny dla 4=ch jeźdźców. 10 klm, = 25 okr. 4 nagrody. PLAMA T & -0 
7. Bieg odszkodowania. 5 okr. 5 nagrody, Cognao 
Koniec zapisów 10 pażdziernika r. k. o godz. 10 wiecz. 2551—2—1 i likier „„Esparo' 


polecają wyłącznie reprezentanci 3649—12—1 


C SEE GORCE WEP O GEE PAOORRRĆ ER RA O R O 
w wyborowych gatunkach na Bracia Jaroccy, Warszawa, Zgoda AB I. 
różne ceny. Kupującym do sklav 
2 pów, pewien procent ustepstwa, , 


Polec a: Wyższa szkoła kroju | szycia 


8.33 r ! s 35 [| 66 
Miaczemia dóbr „Paprotnia „Walewice | Gowwitą o S Ozera m y ii., 


Przejazd Ni 52. 2703—3—1 | otrzyma ten, kto przyprowadzi WA iż blolskowika ja SR 
Filies Pictrkowsta (4l i Andrzeja Ne 26. | par don kod Morana myć Się, | Karsy wyższe i niższe. Metoda kroja podług systema francuskiego 
WYNAJM PTER Tec j = y 288 h epas ah a wie [i angielskiego. Gruntowna naaka pasowania, mierzenia i apinania. 
Dose odzie Ę i y jes f A 0 mae Ha. Aak ceter | Dia początkujących przygotowawczy kars szycia, Przy szkole daža 
na rox cały oddzielny dom su- ŚOSPGGUTZ rolny | duży, masci žóktej, z tabliczką | pracownia sukień, gdzie uczenice nabierają w rawy i gustu, Spe 
chy 1 ciepły 4—6 pokojów z ku „ „ ) oznaczoną X 125 na stalowym | cyalny oddział artys cznego haftu i rysunków. Po złożeniu egzami» 
chnią i ogródkiem w okolicy Ru- | na fermę 12-morgową, znający łańcuszku. Na zgięciach nóg prze nu w Cecha uczenice otrzymają patenty cechowe lub świadectwa pry» 
dy Pabj. lub Zgierza, blisko tram uprawę warzyw, Kandydaci z do- | dnich szerść wycięta. Piotrkowska watne, Na miejsca daży wybór manekinów. Przyjmaje się obstalanki 


wajów; może być przy kolei Fabr.- | bremi rekomendacyami zgłaszać | X 92, Kautz, fryzyer Uwaga: 7 im wysyła si s 
Łódzkiej. Oferty z ceną: Roz- | się mogą: Nowy Rynek 5, do wła- | Za przywłaszczenia paas wytoczę podlag zdjętej miary, Zamiejscowym wysyła się za zaliczeniem pocz 


263—3—2 | ściciela domu. 8677—3-—2 | sprawę sądową. 2631-3-2 ec geogr 


wój* — L. N 


nan ea A E ROWE S E a AGI M E E S E e 
Redaktor ndnawiedziałny St. Łapiński. W tłoczni Rozwoju". Przejazd % 8. Wovdawca W. Cvsjęszw ti, 


